
Jir 108 ^ iie d zje la  25 k w ie tn ia  >8 m a ja . 1910 t.
w p h tf i  ooMenle nm  iprewr dii m i i t n a a j f 1

Ai d  I t f i k i j l :  Itljow, Prorezia 13, T i i s f n  2451. 
A d ii i łs t r .  I Drukarel Polskie]: Klice, P ro rszn  9, Tel. 16 2

R ęk o p isó w  R e d a k c j a  n U  r w r k c a .  
K s i a k t o r  p r z y j m u j e  od 12 — 1 S e k r e t a r a  od 6 — 8. 
A t ru x s i» t r a « y a  o t w a r t a  o a  10— a p o  po i  i od 6—8 

w ie c z o r e m .
0 ,'tosuala rrtjJmujO *lę do godelny 6 wieeaór.

D Z IE W  KIJOWSKI
p i s s g  n m  s p o ł i c z k s  i u m i e m .

rfl f j^c*. roc7. rocz.
P r e a r m e r a t a :  W  k ro ju  f — 3 . — 6.— iż.

„ Z a g r a n i c ą  t . 50' 4.50 9.— l i . -
Z zm ln r  M  30 hep.

OGŁOSZENIA: Za w ia r"*  pe t i to w y  1 no Jeno m ie jsce  
p iz e d  te k s te m  40 kop. p ie r w s z y  i 20 kop. k a żd y  na-  
s t ę p n j  ra a ,  z a  te k s te m  20 kop. p ie r w s z y  i (0 irop. n a ­
s tę p n y  r a i ,  2»/vvriad. ż a /o b n e  po 40 kop W ru t* 'y -e  
.N a d e a ła n e *  w ie rsz  p e t i to w y  lub J e ^ o  m i i j  ce  i  ri;

N u m e r  pojedynczy 5 kop.
P r e n u m e r a t ę  l o g ł o s z e n i a  p r z y j m r . i *  

Adrai ais trący*

N a j l e p s z y  w  R a s y  i 

T e a t r - B io g r a f
99 EXPRESS CC

K rc s z c z a ty k  N r . 2!* 

n a p r z e c iw k o  p o c z ty .

Ponad wspaniały program 2,000 metrów filmy.
Wzlot awaatara S. Utoczkina

UROCZYSTOŚCI W KIJOWIEw Kij-ism ilo s 21 gu 
kwittn ia  r. b.

Zd ę>-.ie własne.
J, tvc?ątok seansów o godzinie 12 w południe

dnia  20 i 22-go 
k«ii Mi a r. h /J ję c io  

włisne.

teatr Jliiejski
Wieczorem po

Towarzystwo a r t y s t ó w  oporowy! li Dziś dnia 
25-ro w poiadn-o po >■< nacli ogólnie ł w s«Lr ' 
ifych »Dama P ik ow at Początek o g o d z .1 2  i pół. 

ccnasli 7wycz'jnycii 3-ei występ art. teatrów Cesarskich

A M i n i d o n n u i o i  beutiis  R Czarowa >Traviaia«. Porząt. k o Ko- 
.  P l W U d l l P l t r J  dzmio 7V, wieczoicm. Dnia lii kwietnia 3 występ

Aristo d e m o  Giorgini ? S S S 5 . i r ^ S « S *  A r t e ­
mis Colonny A .  Nieżdanow ej

Aristodem o Giorgini S S S * ^ .
wego >IRanon: (* o i  r„ ), po uioń- Ą p ł o n i ł - - ;  B llc ,y . na
czenin opery pożegnalny wysięp •>■ l o l l l l D  k J U I U l l l l J .  w »zysko  
przedstiwieit a nanywąć. uirzoa w uasie teatru- ______ _______

Ma rzecz T-wa szpitali
dla chronicznie chorydi dzieci, pozostającego pod Najwyższym protektoratom 
Je , Cesarsk ej Mość Najjaśniejszej Pan* An-ksrnJry Troioiówiiy i pod z; rz ą ­

dem Cesarskiego T-wa Ilqntr.jpi.neg t

w Sali Klubu Kupieckiego
w dn. 24 C?5 kwietnia odbglzie się

tradycyjny  Kiermasz
nador nrozmaicony, organizowany przez k mitet i piezesową 8 . Lirharową. 
Hutal niedrogi; eony wystawione na wszystkich przedniorach. R o * e g r a n i e  
loioryi srebrnej w dnin 25 kw ie ti ia .  Komph t i a  wys'- wa fantów. Cena hileta 
] tejyjnogo .50 kop. W ogrodzie i sali grać dwie orkiestry wojskowe
i orkiestra bała lr ,,,cznikó■*. W niedzielę dnia '25 kwietnia u gndzioio 3-ej po 
potada.a dz.f- inny pochód bohaterów b».ok. 1) Czerwony kapturnK, 2) Łttba 
J ag a  i »lo petit Pineo*, 3) Sniogurka, 4j Cai S a t t ia  o n u  poofatd z »Ch»nfc - 
ilora*. Otwarcio kiermaszu w soboię o godzinie 2 po południu, w nieuzjrile 
o g. 12-ej. Bilety wojś.ia po 55 kop. 1785:,

Cyrk „Hippo-Palace”
W nmdziol^ dn a  25-go Kwietnia osta*nie poi.ogna!iie | ^.odstawieni *. Zam 
ko ięńe  sezonu cyrkowego. Ostatni dzień ch»mpionatu, zoig&,.izowaDogo przoz 
p. Jarosławcowa. R o a d a w a n i e  n a g r h t .  Wszystkie walki bezterminowe.

1) M u rzu k  i K o s zc ze je w  (o 3 i 4 nagrodę). 2 ) Pod-|
duhny i Za ik in  K f i  * T  3) Ja n o sz C za ja  i Spul
(matseh oezterminowy). Początek o godzinie R i pół wieczorem.

Remiza Marcina
B u lr fa r ito * K a d r ia w  >ka N r  16. T e le fo n u  1058.

Wynajmujo t t e m y .  p o m n y  i p a w a a l k l ,  miesięcznie i dzienuic, na spa­
cery, baie, śinby i pogrzeby. N a żądanie angielskie zaprzęgi. .-10 

S p r a a d a k  i k u p n o i  k o n i ,  p a e o i ó w ,  u p r z ą t y  i l l b e r y l .

W niedzielę dn. 25 kw ietnia
o godzinie 5-ej po południu.

Na Aerodromie Kijowskiego T -w a  Aeronauiycznego.
Były tor wyścigowy, wprost ruliioehniki (P L A C  S Y R F C K I )

WZLOT

TOCZKINA
Krządzanz p zez P ierw s/e  Kosijskie Towarzystwo Aeronantyc.zne 

C Z ą ś ć  z y s k ó w  p r z e z n a c z ę  si«; n a  r z e c z  T o w a r z y s t w a  n i e ­
s i e n i a  p o m o c y  u c z ą c e j  a i ę  n r t o d z l e ś y ,

15 loty nabywać mo<tm- v\ Grand Hotefu, Tratrze Bargonier, Cukierni Se- 
madouiego. Cukierni Franęiis. Scating Ring (Krcsiczulyk j ; ) ,  Cafó Pałace, 
Chateag 3e Fleurs i wo wszystkich aptekach do gndz. 12 w południe. W nie 
dzielę od gntte. 1 o, na Aerudrumie. B i l e t y  n i e z u j p r t e  d n i a 2 t - g e  k w i e ­
t n i a  s ą  w a ż n e  n a  2 5 - g o .  Porządel, zabezpieczony. Uprasza się o n '0- 
zaiDiówai.io czasu kasyerom wydawano m reszty. 17 8#

Cajć fa lace
D z S ^  ' cod/.iennie od 7 ged^ioy wio

Kruszc^atyk Nr 31, 
wejście z LuteraśskieJ.
Najwspanialsza i „ajwię- 
ksza kaw ia in u  w Kijowie.

czjrem do 2 ej w nocy gra O r k iB S tP S  p. Sztejmamo 
P r o g ra m  k o n c e rto w y .

Program składa się /. ostatnich nowpści. 
Zm.aua obrazów 3 razy w tygodniu.Kinematograf

Śniada nia. Kołacye. P ia t du Jo u r.
Wzorowa kuchnia. Świeżo produkty. 1*891

Kijów , Krsszczalyk 
Ni 33.

Te łe to n  N r . 80 0 .
Dostawca Ccsarskiogo T-wa Muzycznegr Oddziału Kijowskiego, Konsorwatoryum 

w W ąiszaw ic  j  Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
T p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r e n a r a o y a ,  s t r o j e n i e .  13304

»»

MAGAZYN i PRACOW NIA

R . p  r  e  p  o  n  t 99

Przeniosiono na M H k o t a j o w & k ą  u l i c e  N r  4  14328
U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby zo s ló ry

Podolskie T o w a r z y s tw o  Rolnicze
u r z ą d z a  w  W i n n l o y  n a  p t a c u  w y s t a w o w y m

Jarmark
Ma K o n ie , B yd ło  i C h le w n ię .

Dnia 25, 26 i 2? maja 1910 r.
A d r e s :  W inrrca  gub. podolskioj. Skrzyaka pocztiwa N r 3

Rządowy 0  Skład
Z a rz ą d u  K a u k a s k ic h  W ód M i. ie r  iln ych

Kijów, Kreszczatyk 45, telefon 2428. 177:8
Poleca S T O Ł O W E  W O D T  M I N E R A L N E :

N a r z a n  i  - E 3 s e n t u k i  f  r  2 0
Wody Lecznicze Kaukaskich źródeł Inincralaycb.

Es s e n tu k s k a  sól i pastylki ■
P r v ' rm n u n n i p  Późnych bntel.-k po n n o ł e t u j i  do domu ciezalrżn:e 
I IŁ J j l l lU u  []|| IG cenie ustanowionej. U U o i f ln f l  od ilości zamówionej.

jjnalizy Ś 5 2 t" i  przewodniki fe %:rŁ. ficzptatnie.
Y ł y s y l k a  n a  p r u w i n c y ę  z a  z a l i c z e n i e A i .

AEROPLAN
leci wit>śe prawdziwa — żo n t jw ęk szy  wybór gramoforów, patefonów (od 8 
do 250 rb.) i tarć/ (od 65 kop. do 15 rb./ można zualeźe tylko w muzycznym 
magazynie. H J .  J l l  j R I S G k ,  Kijów, Kreszczatyk 41. Belle-etago. 13158

Szybko

jak

Bilety loteryjne
■ »

Kantor
Bankierski

S p r z e d a j e  n a  r a t y .

H I .  P .  A l p e r r n
(Kijów, Kresz­

czatyk i 9j .
I g o  m a j a  3 0 0  b i l e t ó w  w y g r y w a  óOO.OOO r u b l i .

Zadatek [rzv  kupnie f iletu od 25 rb. Od chwili wniesienia zadatku 
wygrana rm hżr całkowicie do l upującego. Szczegółowo infjrmaiye 
ii i żądanie bezpłatn o. 17846

S I _________________________________________________________ ®

1j i'e trzy
I  ’’v . bboialon/am

!tU « 0 l J ‘’W K , .  " i

i  S - k i  ®
i

17644

„SILVIAn 
W
„La n o l KUmeckiego

dc3icręinie u - u i #  p ?gi i ws?.rl!rirg;i 
rcdzalu plrmy na skórze, n*d»jO lwa, 
rzy gładki ść i białość.

„S i!v ia  O trą b k i”
rośiii no do mycia twarzy, niuwfiją 
zmarszczki, odświeżają i zachowują mło 
dość. 17768

„S a v o  P ro s ze k ”
od porenia się nóg, 'usuwa nieprzyjem­
ny /appcli i przyjemnio ochładza.

Sprzedaż w | i | p n ł a 1 ’
magatynacL j j J u l u i c i Ł i im ych

Br. Ąte9. ] .  jfakowsld "S t
chirurg, we włas. lecz. M. VVłodz. 3"./>. 
U--1 0  i 4 - 0  ip .  lol- f. 26 92. 13911

K o n i e  wierzchów o i zaprzę-

B u h a j k i rasy siwej ukra­
ińskiej sprze­

daje Jan Drzewiecin, maj. Strzyżaków , 
st. kol., poczt., teiegr O r a t o w i o ,  gub. 
kijowskMij. 16:55

i M A R JÓ lfK A * .  S w l e t e r y u i r  i 
z a k ł a d  w o d o l a c z n l c a y .  Z dn em
20 kwieima otworzyłem zatłaó  na se ­
zon letni 1910. Zgłoszenie i żądaii:;- 
prospektu i wyjaśnił ń, proszę pod adre- 
.-om Lwów J4. Marjówka. Przystanek 
M arówka, kolei Lwów Podhajce od je­
sieni 190.) otwarty. D r .  J ó x e f  Z a ­
k r z e w s k i .  1769)

ffosiona o g ro d o w e  
k w ia to w e .

Palmy, Ge'rrginy, Kanuy i inn i rośliny 
poleca zaWad ogrodirczy S t e f a n a  
L r s i s z a ,  Mar.-I!łsgo*icszczon-ka J04. 
ilustrowany c. nniK na ż jdan e I w -  
płatnie. 17777

Prenumeratą i Ggłoszeoia
do

„D rie n n ika K ijo w s k ie p "
przyjmuje

1
w Syndykacie Rolniczym.

D r C ze rn ia k  S-?Tko? i -l
S y ' , wcc., laoczopłc. (spec. kur. strict) 
niern. pic. W u j s t .  spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. ,-11118

N o ta tk i in fopm B orJiiB .
Bl«r« kij. r z . - f s t  rp . I i b n u y i

a t ie i ,  M.-Zytomieraks 1>. 8, e łw ane  
każdodzieuuie od 10 de 2 oprtea świąt
i niedziel.

Tamże w godzinarh biurowych mo­
żna zasięgnąć wszi^kicb ytjaśoieó, doty­
czących wydziału letnisk.

Wydział Letnisk przy kij. rz -k a t  Tsw 
dobroczynności M.-Żytomierski. Kr 8. 
Zapis dzioci na 1 etnijka każdedziennie 
od 5 do 0 oprócz świąt i niedziel.

Zarząd Tew p o r  ntad. poi. uniw
kiiew. W i e k a  Z y to n a e rk a  N r 8 m. 12 
od 4 do o.

Biuro ptśi pdnlotwp pracy (Związ­
ku oficjalistów na Rusi* — Kroszczat k 
42 m. 29. poleca kandydatów na wbwI- 
kie posady w rolnictwie i przemrśle 
rolnym. Otwarto w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

biuro Polekiego Towarzystwa ko 
lonll letnich W. TodwaJna 23. Oiwar- 
t i  od 3 do 6.

Bloro praoy —zy Kil. rz -kat. Tnw
dnbr ozynooścl, Mrła Żytomierska Nr 
8, otwa te Hód- iennie od 10 do 5 epróci 
świąi i niedziel. Schronisko św. Jadw i­
gi przy biurze pracy.

Biuro Zwlązka rówa. kobiet poi 
akkk  otwarte od g. 12 — 3, onrócz In­
go we wtorki i p A k i  ocl 5—7 wiocz., 
przyjmuje *T>isi ^oraz ndzioia inlbrrn*- 
eyi.Kresżczaty* N r. 34 m. 28.

fihnnaot/ko w F, T. fi. W  pon itdzm -  
fefc. Chłipcy dc 1 1 lat. 5—e; powyżej 
14 lat 6 — 7; drobinie 8 —9: druhowie 
starsi 9—10. UToreA:: Panieaki do 11
lat 5—0: druhinio 8—7; druhowie młod­
si 9- -10. Środa.: Cwicwnnia dowolne 
9 —10. Czwartek: Chłopcy do 14 la t
5—6; chłopcy powyżej 14 la* 6 —7; d r i -  
hinio 8—»; druhowie ztarsi 9—10. P ią­
tek: Panienki do 14 la t  5—6; d ru h n ie
6 - T  druhowie młodsi 9 —10. N iedzie­
la; Ćwiczenia dla gości l rJ— II  z ana.

E
W piątek o godz. 11 m. 45 w. zm arł król 

E iw nrd  VII. A njlla  straciła -wytrawnego 
polityka i dyplomatę, najw ybitniejszego mo­
narchę dynastyi hanowerskiej, wielkiego sy­
na  swej ojczyzny.

Nie spo sób w króli ich słowach objąć 
działalni ści Człowieka, który przez lat 9 pa 
nował na  tronie najpotężniejszego w świę­
cie mocarstwa, który obok swego tytułu po­
siadał cały szereg kwalifikacyi, zapewniają­
cych m a wpływ decydujący nietylko na 
dzieje w ew nętrzne swego państwa, lecz i 
na ukształtowanie stosunków m iędzynarodo­
wych całego świata.

J  *3t  to s tra ia  niepowetowana, nietylko 
dla Wielkiej Brytanii, k tóra straciła wiel­
kiego monarchę w chwili zaostrzenia kryzy­
su wewnętrznego. E iro p a  traci w nim 
wielkiego męża stanu, który zdawał sobie 
sprawę i  grożącego św iatu cywilizowanemu 
niebezpieczeństwa teutońskiego i świadomie 
dążył do odwrócenia lub zażegnania zalewu 
niemieckiego.

Król Edw ard VII, „z Bożej łaski król 
zjednoczonego królestwa Wielkiej Brytanii, 
I[Tandy i i p o ia d ło śu  brytańskich za mo- 
rzim , obrońca w iary i cesarz Indyi“, urodzi! 
się w dniu 9 listopada 1841 roku, jako syn 
królowej W iktoryi i księcia A lberta Sasko- 
Koburskiego i Gota.iskiego, ożenił się w dnJu 
10 marca 1863 roku z księżniczką A leksan­
drą, crtarsżą córką króla duńskiego, Krysty­
na IX, i w stąpił na tron po śmierci m atki w 
daiu  22 stycznia 1901 roku; 14 lutego te­
goż roku otworzył parlam ent mową trono­
wą i koronowany 10 listopada 1902 r.

Za m iodu odbywał studya w Okslor- 
dzle i Cam bridge, w 1860 odbył podróż do 
Am eryki, w 1862 na Wschód, w 1875 zwie­
dził lndye, w 1885 wraz z małżonką tdbył 
podróż do Irlandyi. W  roku 1891 wystę­
pował, jako świadek w głośnej sprawie Wil­
sona, a chcą*, zażegnać wy wołane jego  u- 
działem w tej sprawie niezadowolenie, pole­

cił m inijtrow i wojny, lordowi Stanhope o- 
świadczyć w izbie swe ubolewanie z powo­
du całego zajścia. W 1894 odwiedza Pe­
tersburg, wreszcie W 1901 roku w przejeź- 
dzie przez Brukselię omal nie stał się ofiarą 
zumachu Sipido.

Już jako następca tron a zdradza in ­
stynkt polityczny. Pomimo stałych niepo­
rozumień z Francyą, podczas jednej ze swycb 
podróży do Paryża zawierc znajomość z Gam- 
bettą i usiłuje wciągnąć go do akcyi pojed­
nawczej.

Po wstąpieniu na tron nie opuszcza 
swej myśli. Są to jednak esasy bardzo nie­
pomyślne. Pod świeiem  wrażeniem upoka­
rzającego zajścia w Faszodzie opinia obu 
krajów jes t mało usposobiona do akcyi po­
jednawczej. Dopiero w kw ietniu 1905 roku 
król Edw ard w przejaździe z A lgieru do 
Londynu zalrzym uje się w Paryżu i odwie­
dza prezydenta Emila Loubet. W izyta była 
tylko pierwszym krokiem  skomplikowanej 
akcyi. Już  l i  lipea flota angielska zaw ita­
ła do Brest, życzli wie przyjm owana przez 
ludność i władze. Dn. 7 sierpnia flota fran­
cuska pod dowództwem adm irała Caillard’a 
rzuca kotwicę W’ Portsm outh. Edw ard VII 
odbywa rewię zjednoczonej floty francusko- 
angielskiej, zaprasza oficerów francuskich na 
miadanie do W indsoru i sam  pije zdrowie 
m arynarki francuskiej.

10 października tegoż roku 60 radców  
m unicypalnych Paryża w yrusza w gościnę 
do ziemi Szekspira. 1 znów u król Edward 
przyjmuje g o ś;i francuskich w pałacu Bu- 
ckingham skim  i wznosi*'1 puhar na cześć 
Francyi.

Pierwsze lody stosunków francusko- 
angielskich już są przełamane i ,trip le  «n- 
tente* w ynurza s!ę z m gieł dyplomaty 
C2 nych, jako  klapa bezpieczeństwa przeciwko 
trój przymierzu i zaborełym  planom niem ie­
ckim. Lecz, zapobiegając z tej strony nie 
bezpieczeństwu, nie przestaje ostrożny dy 
plomata sżukać porozumienia z Wilhe/mem.

15 sierpnia 1906 r. następuje spotkanie 
obu monarchów w Krońbergu i Friedricha 
hoJic. Na razie spotkaniu tem u usiłowano 
nadać cechy czysto familijne. Z później 
szych jednak wynurzeń AsąuUna i von Schfj-

na opinia europejska dowiedziała się, że cho­
dziło o położenie kresu zbrojeniom m orskim  
Niemiec, zagrażających pokojowi i zm uszają­
cych Anglię do olbrzymich wydatków na 
nowe Dreaanougbty.

Nie poprzestając na tych próbach, je- 
dżie król Edw ard w kw ietniu 1907 r. do 
Gaety i tam prowadzi niemniej ciekawe 
konferencje z królem W iktorem  Emma- 
nuelem, ku  wielkiemu niezadowoleniu opinii 
niemieckiej.

A kiedy w sierpniu tegoż roku cesarz 
Wilhelm spotkał się na wodach Swlnoujśc'a 
z Cescrzem Mikołajem II i potęga niem iecka 
uzyskała widom y wyraz sw ych wptywów 
na Wschodzie, w parę tygodni potem król 
Edw ard aranżuje spotkanie z M onarchą ro ­
syjskim  w pobliżu Rewio, a spotkanie to 
uwieńczone zostaje konwencyą anglo-rosyj- 
ską w sprawach toyotyckich i wciągnięciem 
Rosyi w sferę wpływów angielskich.

Wreszcie w m aju (26-go) 1908 r. prezy­
dent Falileres zawitał do pałacu Buckingham, 
dając królowi angielskiem u możność uwień­
czenia zamierzonego porozumienia z F ran ­
cyą. W lipcu tegoż roku osiągnięto porozu­
mienie z Rosyą, w ten sposób „triple en- 
tcn te“ staje się faktem  dokonanym.

Jeoli więc po latach kilkunastu he 
gemonii niemieckiej wolniej m ogła odetchnąć 
Europa, stało się to dzięki usiłowaniom kró­
la Edw arda VII

wym królu angielskim, o jt-go sympatyach 
i k ierunku politycznym opinia europejska 
jest bardzo mało poinformowana. z.

In fo rm a c y a  „M ar wdnich Listów ** 
o k o ś o łt le  o p o ls k im .

Te krótkie słowa nie wyczerpują je­
dnak ani tego zuaczenia, jakie nilsł dla ży­
cia wewnętrznego swego k n ju ,  ani osobi­
stego wpływu, jak i  dzięki swemu Wiekowi, 
Wytrawności i spokrewnieniu fce wszystkimi 
dworami, miał na monarchów Europy zmar­
ły król.

Był król E iw ard  siódmym i  kolei mo­
narchą angielskim z domu hanowerskiego 
Pozostawił po sobie syna—następcę tronu 
l trzy córki.

Syn jego, Jerzy-Fryderyk-Erncst-Albert, 
książę Walii, urodził się w 1B65 r. I wejdzie 
na tron jako Jerzy V. Obecny król Zjedno­
czonego Królestwa ożenił się 6 iipca 1893 r. 
zJWiktoryą-Maryą księżniczką Teck. O no­

W  Al 114 praskich cNa-odaich Listów* z dnia 
26 kwietn:a cz/tamy na str. 2, w szpalcie 2 ej artykn 
lik csntny p. t. (Kościół opolski w Chełmszczjźnie* 
(cOpolsky Kostel na cholmske Rasi>), który przytacza­
my w całości i dosłownie:

(Katołickń gmina opolska wjt»ała z pośród sio 
bie rolnika Krawcznka do Petersburga, żoDy się poro 
zumiał z prezydentem ministrów St łypinem w sprawie 
kościoła opolskiego. K n w c m k  był u Stołypiua zeszłej 
soboty. S tiłypin wyjaśnił ma, żo rząd nie ch-c by­
najmniej ograniczać wolności religijnej polaków Katoli­
ków i ze jnz dawniej zaproponował katolickiej gminie 
opolskiej 18,000 rutTi n i  wystawienie kościoła nowego 
i lepszego, niż ten, o który spćr się wiodzie. Kraw- 
czmk nic o tom nie w odział, co jest dowodom, zo ci 
panowio, którzy przygotowywali sprawę kościi la  opol­
skiego przód forum  Dumy Państwowej, przemilczeli 
umyślnio o toj okoliczności mieszkańcom Opola. Kraw 
cznk nie chciał wierzyć włamym uszom i pytał się 
prezydenta ministrów, czy naprawdę dostaną to pie­
niądze. Stotypin zapewnił go, żo tak -  i że pieniądzo 
wypłaci s:ę dozorowi kościelnemo w trzech ratach. 
Nadto oznajmił mc, żo rząd w jda ł już co do tego roz­
kazy kancelaryi warszawskiego gonorai-gubcmatora. 
Krawczuk jeszcze nio znpełnie dawał wiarę i zajechał 
do Warszawy, żeby się przepytać w kancelaryi gono- 
ral-gubernatora, czy to prawda, co ma Słoiypin powie­
dział. Kiody się przekonał, że to prawda, wyszukał 
architekta Dziekońskiego i zamówił u niego piany no­
wego kościoła opolskiego*.

Ponieważ <Nar. Listy* nie c jtn ją  źródła lej wia­
domości, powinnaDj zapytać się ich prasa warszawska, 
czy to ich własna informacya i czy biorą za nią odpo­
wiedzialność?

Stosunki agrarne v  galicyi.
lii.

Ziemiopłody. — Hodowla zwierząt domowych. — Mle­
czarstwo. — Ogrodnictwo.

W  zakończeniu szkiców o stosunkach 
i sprawach agrarnych w Galicyi rozejrzyjmy 
się w plonach, jakie ziemia przynosi.

I tak co do produkcji ziemiopłodów, 
należy podnieść nosam pr^ó , **» ziemiopło­
dów najwięcej uprawiają zboże (63®j, rośliny 
okopowe (16,1^) i pastewne (10,8^). Rośliny 
handlowe, uprawiane znaczniej w Galicyi

W schodniej, nie raopą przekroczyć diobnego 
procentu ziemi uprawnej.

S tatystyka zbiorów wj kasuj**, że w y­
dajność hektara w każdytn gatunku  rieraio- 
ołodu jest niższą, aniżeli w catcm pańatwie. 
Lepszymi urodsujam l cieszy się wschodnia 
część kraju; da to s?ę tłómacżyć gorszą g le­
bą, gorszym klim atem  i słab?zą ku ltu rą  rol­
niczą. W Dorównaniu z wydajnością Czech
i Niemiec Gallcya musiałaby w dwójnasób 
zwiększyć swą wydajność, aby osfągnąć sto­
pień ich produkcji.

W stcsnnku do zaludnienia na jednego 
mieszkańca Galicyi przypada AS kg psze< u*.y, 
55 kg żyta, 9 kg  kukurydzy, czyli 112 kg 
zboża jadalnego. ’ g  jy  w Rosyi przypadała 
370 kg  na głowę, we Francyi samej pszeni 
cy 240 kg. Galicya produkuje dwa, trzy 
razy mniej Lboża jadalnego, n ż go wedle 
nerm rachodn*o europejskich potrzebuje Stąd 
pochodzi, że olbrzymia w ięksiość m ieszkań­
ców żywi się kartoflam i i kapustą. Galicya, 
kraj rolniczy, zboża nie tylko nie wywozi, 
ale musi je  sprowadzać przeważnie z W ę­
gier (roczny im port wynos około 2V, milio­
na centnarów).

Kwęetya odmiany roślin uprawianych 
stosunkowo jest mało znana. OJ kilkunastu 
lat dregą drobnego banku zaczyna się to 
przedostawać do włościan, często bez wzglę­
du n i  odpowiedniość odmian w stosunku do 
klim atu 1 gleby.

Z roślin upnw nych  podnoui się stale 
p rodukcja buraka cukrowego, którogo plony 
dorównywują czeskim i m orawskim. Obsza­
rów burac?anycn jes t okoła 225,000 ha, k tó ­
re upraw ne zatrudnićby mogły 40 większych 
cukrowni. Chmiel upraw iany głównie w Ga­
licyi W schodniej, ma rynki zbytu w N.em- 
czech i  Czechach. Tytoń rodzi się na Podo­
lu bogato, upraw a jego je s t rentow na, bo 
rocznie z hektara przynosi do 1,200 kor. 
brutto. Uprawa lnu i Konopi, zaniedbana 
oątatniemi łaty, zaów zaczyna się podno ić. 
R&cyonatna p n d u k e y a  w ikliny przedstawia 
się, jeko dobrze rentowny przemysł koszy­
karski.

Dochód ze zioierząt domowych przew a­
ża nad dochodem, płynącym  z produkcyi 
rolniczej, tem bardziej, że hodowla bydia 
wzrasta stale. Tak koni liczono w 1900 r.
869.000, bydła 2.718,000, owiec 437,000, nie- 
rogiclzny 1,254,000, kóz ]8.0o0. kur 6.878,óoo, 
gęsi 458,000, kaczek 285,000, innego drobiu
133.000, tudzież 211,009 ułów pszczelnych. 
Hodowla bydła i nierogacizny byłnby dosta­
teczna, o ile pod względem jakości stała na 
równi z krajam i czeskimi i morawskimi.

Mówiąc o hodowli zw ierząt doviowych, 
m usi się przyznać, że stoi ona na ogół nizko.
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Przeszkadza te n u  rozbieżność interesów 
i kraju: o ile większy właściciel może się 
podjąć hodowli koni wojskowych bez szw an­
ku dla gospodarstwa, o tyle ten kierunek 
hodowli dla włościan przedstaw ia wartość 
problem atyczną, gdyż włościanin potrzebuje 
konia, jako siły roboczej.

Hodowla bydła była również rozbieżna, 
nerwowa i chwiejna; chwiejność ta  wytwo­
rzyła pstrokaciznę ras. Od ćwierć włoku 
jest zmiana, a naw et postęp w hodowli tak 
dworskiej, jak włościańskiej. W technice 
hodowli zaprowadzono zmianę, że zaprowa­
dzono zakupno za granicą bydła rozpłodo­
wego. Przyczyną ogólnego słabego postępu 
jest brak oświaty, kultury u ludu, a znajo­
mości rzeczy u tych, co o hedowli decydo­
wali. Norm uje stosunki nieco ustaw a hodo­
wlana z r. 1892, k tóra uzcajo przym us uży­
wania do rozpłodu tylko reproduktorów , 
licencjonow anych corocznie przez osobne 
komisye i przym us utrzym yw ania przez gm i­
nę odpowiedniej do ilości krów i jałowic 
liczby rozpłodników licencyonowanycn.

Hodowla nierogacizny  także wysoko 
nie stoi, a to z powodu szybkiego obrotu 
pieniędzy, przez hodowców w nią w kłada­
nych. Uszlachetnianie następuje przez skrzy 
żowanie z rasą angielską albo żuławską, czy 
westfalską. Hodowla w Galicyl rozwinęła 
się głównie w k ierunku mięsnym; kraj bo­
wiem im portuje dużo słoniny i sadła z W ę­
gier, a eksportuje do W iednia i Pragi drob­
ne świnie.

Zrpowiada się nieźle hodowla drobiu-, 
ogranicza się u wielkich właścicieli do trzy­
m ania drobiu na w łasną potrzebo; dla wło­
ścian mnżo m eć ogromne znaczenie, jako 
jedno z głównych źródeł gotówki. Najważ­
niejsza hodowla kur; z eksportu jaj, pierza 
i drobiu kraj ma rocznie około 40 milionów 
koron dochodu. Ostatnim i czasy przez za­
łożenie specyalnych towarzystw hodowla dro- 
biuTzaczyna być prowadzona racyonalnie.

Bartnictw o  w rozwoju swym się cofnę­
ło, choć produkcya miodu w Galicyi wynosi 
jed n ą  czwartą do połowy ogólnej produk­
c ji  w państw ie. Zaniedbana jw  zachodniej 
części, zaniedbana przez włościan ta  gałąź 
gospodarstwa wiejskiego mogłaby przynieść 
nieco dochodu.

Ewolucya, dokonywująca się od 25 lat 
w mleczarstwie, nie ominęła Galicyi i obu­
dziła zainteresowanie, tembardziej że kraj 
ma po tem u dane. Jest w kraju półtora 
m iliona krów dojnych, dających przeciętnie 
po looo — 1200 lit. mleka; licząc litr po 
10 groszy, wartość p rodukcji wynosi 150 — 
180 mil. kor. Postęp m leczarstwa zawdzlę- 
czyć należy spółkom m leczarskim , 23 do 
1907 r , pozostającym pod opieką biura pa­
tronatu  spółek rolniczych. Włościanie do­
tąd odnoszą się do spółek z powodu ciemno­
ty  nieufnie.

Co do ogrodnictwa  trudno nader o in- 
form acye i dane statystyczne. Sadownictwo 
nizko stoi, bo mało drzew sadowniczych, 
a jeszcze mniej um iejętności w prowadzeniu 
sadów. Miasta przedstaw iają pojemny rynek 
na owoce, ale zapotrzebowanie pokrywa im ­
port z Tyrolu, W ęgier i t. p. Do niedawna 
im port zagraniczny panował wszechwładnie, 
obecnie istnieje już kilka dużych szkółek 
drzew owocowych. Co do oświaty zawodo­
wej kraj utrzym uje szkołę ogrodniczą w Tar­
nowie, zakład sadowniczy w Zaleszczykach,

dwóch krajowych instruktorów  ogrodaictwa 
w Krakowie i Lwowie; szerzą również wy­
kształcenie zawodowe Towarzystwa ogrodni­
cze w Krakowie i Lwowie, z których pierw 
sze utrzym uje zimowe k u rsy  ogrodnicze.

J. Ranlwa.

Zbiory sztuki 
po hr. Andrzęju M n iszch u .
Dz!enniki krakow skie otrzym ały od 

muzeum Narodowego zawiadomienie n a ­
stępujące:

„Zarząd Muzeum Narodowego otrzymał 
zaproszenie do wzięcia udziału w licy tac ji 
zbiorów sztuki po hr. Andrzeju Mniszchu, 
k tóra odbędzie się d 9 i 10 maja w P „ ry ­
żu (hotel Drouot). Na wiadomość tę zwra­
ca zarząd Muzeum Narodowego uwagę, i ho- 
dzi tu  bowiem o bardzo bogate zbiory sztu­
ki, wśród których znajduje się m ająca dla 
nąs przedewszystkiem najdonioślejsze zna­
czenie wspaniała koiekeya portretów  pol­
skich. >Są wśród nich cztery portre ty  S ta­
nisława A ugusta, malowan9 przez Baccia- 
rellego, i szereg portretów  wybitnych osobi­
stości z czasów Stanisławowskich. Z por­
tretów Bacciarellego jeden  przedewszystkiem 
zwraca uwagę, przedstaw iający Stanisław a 
A ugusta w m ajestatyczojm  płaszczu królew­
skim, w całej praw ie postaci naturalnej wiel­
kości. Dzieło to stanowczo powinno znaleźć 
się w kom natach królewskich W awelu. Z 
innych dzieł Bacciarellego są: portrety kar 
dynała Poniatowskiego, szambelana J. Karo­
la Mniszch a, Józefa Poniatow skD go, hr. Je- 
rzowej Mniszchowej, hr. Zamoyskiej, siostry 
króla. Obok Bacciarellego zajm ują w ko- 
lekcyi pierwszorzędne miejsce pastele Lu­
dwika M arteau. artysty , który również w.ęk- 
szą część życia przepędził w W arszawie i 
um arł tam że w r. 1805. Są to piękne por­
tre ty  kobiece: hr. Franciszkowej Potockiej, 
p. Anieli Ledóchowskiej, br. Zofii i Urszuli 
Potockich, hr. z Zamoyskich Mniszchowej. 
W dalszym ciągu należą do ko lekc ji znako­
m ite portrety Grassiego: p. Grabo wskiej i ks. 
Lubom irskiej, dalej dzieła głośnego portreci­
sty szwedzkiego, Kraffta: marszałkowej Lu­
bomirskiej, księżnej Czartoryskiej, hr. Bra- 
nickiej, ks. Poniatowskiej i in. Wśród nich 
na specyalne wyróżnienie zasługuje portre t 
Ignacego Krasickiego, wreszcie por trety  Lam* 
piego, Roślina i inne. Są to wszystko dzie­
ła m alowane u nas za Stanisława Augusta, 
wymowne i dobitne świadectwo wysokiej 
ku ltury  artystycznej, naówczas w W arsza­
wie panującej.

„Byłoby sm utne, gdyby wszystkie te por­
trety , po większej części wybitne dzieła sztu­
ki i dziś już rzadkie, m iały przepaść dla nas, 
jak tyle innych, bezpowrotnie. Prócz boga­
tego działu "polskiego znajduje się w zbio­
rach  hr. M iiszcha wiele cennych obrazów 
szkoły holenderskiej XVII wieku i szkoły 
francuskiej XVIII wieku oraz kilka dzieł 
szkoły weneckiej (Belotto, Tiepolo) Razem 
wszystkich tych  obrazów jest sto k ilka­
naście.

„Lecz to nie-' w szystko^ D ozb io ró sfna- 
leżą także liczne przedm ioty artystyczne, ja ­
ko lo: porcelana, fajanse, wyroby złotnicze, 
bronzy, zegary, wreszcie meble i t. d. Na

osobną wzmiankę zasługują jeszcze m iniatu­
ry. gdyż jest wśród nich znów kilka portre­
tów polskich. Rozpatrzywszy się w tych 
zbiorach, trudno oprzeć się silnemu uczuciu 
żalu, że taka cenna spuścizna artystyczna nie 
mogła u nas pozostać, jak to właśnie p ier­
wotnie było gorącą in ten c ją  właściciela. Hr. 
Andrzej Mniszech nosił się bowiem z myślą 
ofiarowania swych zbiorów Muzeum Narodo­
wemu w Krakowie, o czem niejednokrotnie 
wspominał. N iestety, zbiory te, znąidujące 
się w Paryżu, objęła po jego śm ierci żona, 
francuzka, gdy zaś i ona obecnie um arła, 
spadkobiercy wystawiają je  na publiczną li- 
cytacyę. Grozi więc niechybnie przejście 
drogocennej tej kolekcyi w ręce cudzoziem­
skie. Gdy zarząd Muzeum z powodu swych 
skrom nych funduszów nie może Wziąć udzia 
łu w licy tac ji i gdy nie mamy żadnej in ­
s ty tuc ji narodowej, do którejby apelować 
można, zarząd Muzeum Narodowego podaje 
do wiadomości ten fakt, bo może wśród a- 
matorów, rozporządzających odpowiednimi 
środkam i, znajdzie się ktoś, kto odda nasze­
mu krajowi usługę obywatelską, nabywając 
cenne te okazy, aby je  ocalić dla kraju".

Zarząd Muzeum uprasza wszystkie pis­
ma polskie o powtórzenie tej wiadomości.

Z  Ż Y C I A  R O S Y JS K IE G O .
— o —

Q  cNow. Wremia* donosi, że w pow. nikolsko- 
u??uryjskim włościanin Krawców, po3zuknjąc zaginio­
nych braci, którzy ndali się na polewanie, otrzymał 
wiadomość od koreańczyków, żc jpaioni zostali przez 
cbunchuzów. Gdy Krawców nda> się na miejsce wska­
zane, odnalazł rzeczywiście na knpie popiołu kości 
ludzkie, kawałek rzemieni*, i inne przedmioty, stano­
wiące własność jego oraci.

0  Pażdziernikowcy żałują już, iż wybrali tłucz­
kowa n» prezesa Domy, pozbywając się w ten sposób 
jedynego człowieka, który umiał utrzymać ład w stron 
nictwie. «Gołos Moskwy», organ stronnictwa, pisze:

cNa nieszczęście wyprdki ostatnich czasów dają 
powód do stwierdzenia, żo u.tąpienio Gorzkowa wy­
warło bardzo zgubny wpływ na frakcyę epaździecni 
kowców*. Ukrywanie tt-go jest nietylao niemożliwe 
ale D a w c t  szkodliwe z punktu widzenia partyjnego i 
ogólno-państwowego, gdyż «paźJt:ternikowcy» są partyą, 
która ckioruje w Dumie całym biegiem spraw prawo­
dawczych*.

0  Prof. Pogodin ogłasza p r b m t  publiczny w 
dziennikach z powodu umieszczenia go na liście uccest- 
niKów zjazdu prasy.

0  Ministeryum oświaty orzekło, że uczenice, 
kończące czteroklasowe szkoły miejskie, mogą wstępo­
wać Da kursy pedagogiczne, otwierane przy tychże 
szkołach, bez egzaminów.

K R O N I K A
K a l e n d a r z y k

Dziż 25 (8) Marka Ewangelisty. 
Ju tro  26 (9) Klota i Marcelina. 
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—  Z T -w a dobroczynności. Prezes za­
rządu za naszem pośrednictwem zaw iada­
mia, iż posiedzenie pań kuratorek odbędzie 
się dnia 27 kw ietnia (t. j. we w torek) o g. 
11 rano, posiedzenie zaś Zarządu tegoż dnia 
o g o ja . '8  wieczorem.

—  Na Dnieprze. Od dnia 19 kwietnia, 
jak zwykle w latach norm alnych, woda w 
Dnieprze we wszystkich punktach, jak  rów ­

nież w dopij wach zaczęła stopuiowo uby 
wać. W edług wiadomcśct naoesłanych do 
kijowskiego okręgu kom unikacyi, pod Mo- 
hylowem poziom wody opada po 9 wer- 
szków na dobę Pod Kijowem ubywa co­
dziennie 2 werszki.

—  Okólnik ministerstwa spr. wewn. 
M inisterstwo epr. wewn. rozesłało do guberna­
torów i naczelników m iast okólnik z wykaza­
niem obrażeń ciała i chorób w celu okre­
ślenia stopnia u traty zdolności do pracy o 
sób, k tóre „ucierpiały w skutek czynów wy­
stępnych, dokonanych w celu politycznym* 
i podlegają oględzinom lekarskim  na zasa­
dzie prawa z dnia 18 marca r z. „o em ery­
turach i zapomogach wydawanych cakim o- 
sobom".

—  Oględziny węzła kolejowego W czo­
raj zrane wyjechała na s ta c ję  K*jów spe­
c ja ln a  kom isya kolejowa, złożona z wyż­
szych urzędników zarządu z naczelnikiem 
kolei inż. K. Niemieszajewem na czele w 
celu dokonania oględzin kijowskiego węzła 
kolejowego.

Komisya zwiedziła warsztaty kolejowe, 
następnie zaś udała s ę na s ta c ję  towaro­
wą. Komisya m a na celu zbadanie 
braków węzła kolejowego i wyjaśnienia, ja ­
kie ulepszenia należy zaprowadzić w n a j­
bliższym czasie, ponieważ obecnie układa­
ny jest prelim inarz wydatków kolei żelaz­
nych ua rok 1911.

— DOBRA. NAUCZKA. Około godz. 8-ej wie­
czorem na Kre?zczatyku zaszedł sLandalik. Dwaj mło­
dzieńcy z kategoryi t. zw. człotyrh* zaczęli zaczepiać 
panią ocz8kująrą*na roga ul. Lut/>rańskiej na swego 
męża. Gdy j . d un z nich wypowiedział pod aarosem 
pani jakiś przejrzysty bardzo dwużnaczDik, U  wypro 
wadzona z cierpliwości i oburzona bozczelnością lowo- 
lasa, uderzyła go z cało] siły parasolką w twarz. Ze­
brał się iłnm ciekawych, młodzieńców zaś zanrano do 
cyrkułu, gdzie spisano protokół, któ1 y został doręczony 
sędziemu pokoju.

- -  KRADZIEŻE. W  szkole handlowej przy ul. 
Bulw. Kudriawskiej popełniono kradziez złotych mon tt 
wartości 110 rb. Z mieszkania p M. Margolinowej 
przy ul. W. Wasilkowskie.l Nr. 51 skradziono różnych 
rzeczy na niewiadomą jeszczo sumę. Okradcimo miesz­
kanie G Żcrebcowa przy ul. W. W asj Osowskiej Nr. 42.

— UJĘCI PRZESTĘPCA. P o lic ja  śledcza za- 
rosztowala M. Woronę, sprawcę kradzieży u Czrrnoja- 
rowa, (ul. Moskiewska Nr. 5). W domu Nr. G7 przy 
nl. Włodzimierskiej zaaresztowano złodziei Berczo z c ł - 
ka, Pieszyja i Olcjonkowa.

— KRADZIONE RZECZY. W mieszkaniu kraw­
ca CejJina przy ul. W. Podwalnej Nr. 6 wykryto skład 
kradzionych rzeczy.

TEATR I MUZYKA.
Five o clock tea.

Na muzyczną część urządzonego s ta ra ­
niem  Koła kobiet Five o clock’u złożjły się 
produkcje najw ybitniejszych s ł kijowskiej 
drużyny śpiewaczej, a więc: prim adonna o 
pery p. B run, która z właściwą sobie eks­
p re s ją  i olbrzymiem poczuciem dram atyz­
m u wykonała aryę z „Toski“ Pucciniego, 
oraz kołysankę Brahm sa, w której wprost 
oczarowała słuchaczy prześlicznem mezza  
voce, p. Kamioński — wyborny in terpretator 
romansów włoskich, oraz p. Zabrocki (od­
śpiewał szereg pieśni Galla, Niewiadomskie­
go, Moniuszki i aryę z „Salvitora Rozy" Go- 
raer’a), k tórem u publiczność zgotowała praw ­
dziwą owacyę, W ogóle p. Zawrocki, pomi 
mo iż od niedaw na stosunkowo bawi w ra - 
szem mieście,. .pó.trftftJt. ju ż  JKtobyć ogólną 
sympalyę i szeroką popularność. Program  
uzupełniła sym patyczna deklam acja p. Dre­
wnowskiego.

KRONIKA POLSKA.

—  Metropolita Kluczyński. OficyaIne 
objęcie rządów m etropolitalnych przez J . E. 
ks. W incentego Kluczyńskiego zapowiedzia­
ne zostało na drugą połowę tego miesiąca.

— Chory—na łańcuchu. Donoszą z Radomia do 
tGaz. Częstochowskiej*, że do chorego gospodarza we 
wsi Stobiecko-miejbkio, odległej o 2 wiorsty od R a ­
domska. wezwano księdza.

Przybyły ua miejsce ksiądz z olejami św., ku 
wielkiemu swemu idziwicniu, zastał chorego przykute­
go na łańcuchu do łóżka.

Zdziwiony tem, zapytał domowników o powód, 
ci zaś oświadczyli, żo chory, Antoni Knsek, jes t obłą­
kany, i że wezwany z okolicy znachor kazał choremn 
ogolić włosy na głowic, postawić cięte bańki, wysmaro­
wać gorczycą, oraz przykuć na łańcuchu do łóżka.

Oburzony taką barbarzyńską kuraoyą kmądz k a ­
zał natychmiast rozkuć c erpiącsgo Kuska i odostać do 
d .która w Radomska.

Zbadany przez lekarza chory okazał się istotnie 
cierpiącym na unr-śle, lecz tym razom doktór kazał 
rodzinie chorego odwieźć do Pruszkowa do zaaładn dla 
umysłowo chorych.

— Odezwa do <Sokołiw> polskich w Ameryce. 
Pomimo tego, iż Zarząd Z. S. P . w Ameryce powaiął 
uchwałę niewysyłania na koszt swój reprezentantów 
do kraju na uroczystości grunwaldzkie, ze względu na 
szczupły stań kasy, to jednak zgłosiła się poważna licz­
ba sokołów i sokolic, pragnących je c la ć  na wspomnia­
ną uroczystość na koszt własny. Wobec tego—zapra­
sza powyższa odezwa—wszystkich druhów, mających 
zamiar wyjechać do Krakowa, by zgłosili się listownie 
do zarządu Z. S. P., celem obmyślenia wspólnej akoyi.

O F I A R Y .

W  rrdakcyi tDzien. K ij .* złozyli:
Na szpital dla ubogich, polsk- Tow. lekarskiego 

w Kijowie: Dr Kowaliuski 1 rb.
Na stypendium  imienia Józefa  Dynowskiego: pp. 

Tadeuw Chojecki t>0 r b . — Aniela Lewandowska I rb.
Na biedne dzieci Tow. dobr. zamiast wizyt i 

rowiaszowań świąte-znych pp. Marya i Władysław 
Murgulcowie 3 rb.

Na Tow polsk. kolon letnich' pp. Eleonora i E- 
milia Wierzbickie, żaru. powinszować świąte •,-nych 
5 rb.—Donatostwo Daw dowscy w rocznicę śm erci ś p. 
syna Ju rka  10 -b.

Na letniska dla p rzeprać  kobiet, do rozporządze­
nia p. Czachórskioj. p. K. J. 25 rb.

Na poprawę murów kościoła  Matki Boskiej w 
Berdyczowio: pp. Antonio^two KomEzows-y 25 rb. — 
Władysławostwo Komiszorscy 15 rb — Honorata Za­
błocka (na pokrycie dachu kaplicy) 31 rb.

Na najbiedniejszych (Tow. dobr.) pp. Anioła Le­
wandowska 5U kop. — Zamiast wizyt i powinszowan 
świątecznych: Eugeniuszostwo Rakowscy 3 rb. — K api­
tan undwik Kłohukowski 1 rb.

Na kościół św. Mikołaja, zamiast kwiatów Da 
grób ś p. Narcyaa Jankowski jc  p. Augnsi Iwański 
10 rb.—Aniela Lewandowska (na ołtarz Matki Boskie;) 
50 kop.

Na letniska dla p rzepracowanych kobiet p rzy  Kole 
kobiet: p. Aniela Lewandowska 1 rb.

Na rzecz  rzymsko kaLHcklooo Tow. dobroczyn­
ności w Za8ławlu, do k a s r  tegoż Tow., zamiast wizyt i 
powinszowań świąteczny. h, Franciszek Kamieński zło­
żył 1 rb. Kasyor Tow. Z. Yoloński.

Ostatnie wiadomości.
Telegraf bez drutu Paryż-TImbuktu D o

niesłychanych cudów dochodzi techn ika  
współczesna. Oto F ran c ja , korzystając z w y ­
niosłej stacyi radiotelegraficznej na szczycie 
wieży E fflu, zaprowadza telegraf bez dru tu  
pomiędzy Paryżem  a koloniami afrykań- 
mkiemi, według ulepszonego system u m ajora 
Ferrie.

Czynione próby wypadły doskonale.
Depesze, wysyłane z Daharu i Port 

EHenne w Afryce Zachodniej, doch jdzity

„Drobny to rozm iaram i i niepokaźny 
ten półarkusz pożółkłego papieru, pokryty 
pismem jednego z najw iększych geniuszów 
ludzkości", którego podobiznę i przekład 
polski podaje w najnowszym , piątym  zeszy­
cie „Lamusa" jego  odkrywca p. Ludwik Bir- 
kenm ajer i, ciągnąc dalej przytoczony przez 
nas zwrot, powiada: „A jednak ileż to wspo 
mnień wzbudza on w nas, ile refleksji, ja k ­
że dziś dla nas w jm ow ny"!

Nie je s t  to wcale zbytni patos wobec 
„drobnego0 i „niepokaźnego" dokum entu, 
bo ów „półarkucz pożółkłego papieru" . jest 
listem  Mofołaja Kopernika do króla Zy­
gm unta, listem , stanowiącym  jeden więcej 
dowód polskiej narodowości wielkiego astro­
noma.

Ten „niem iec", zdaniem d-ra Leopolda 
1’rowego i innych „uczonych" niem ieckich, 
z niezwykłą śmiałością oskarża przed kró­
lem polskim  Zakon krzyżacki i jego m istrza 
A lberta, mimo, żo był to siostrzeniec Zy­
gm unta, prosi o „opiekę i obronę* króla 
polskiego, którego tytułuje „Najjaśniejszym 
i riajmdościwszym władcą, królem  i panem 
najłaskawszym " . zapewnia go o swojem 
„przywiązaniu i gotowości do kornych usług".

Ale niomniej charakterystyczny od tych 
wiernopuddańczych zapewnień je s t  sam 
fakt, który stanowi przedm iot listu. Koper­
nik skarży się w nim imieniem kapituły 
warm ińskiej na plagę niem ieckiego ro- 
ybójnictwa, nasyłaną na dyecezyę przez za­
kon krzyżacki. Alo pokazuje się, że Koper­
nik i kapituła sam i sobie wzięli sprawiedli 
w ość na Niemczech, ponieważ jednak  fakt 
ich odwetu dał powód do in tryg  i fałszywe­
go przedstaw ienia rzeczy ze strony zakonu, 
przeto, aby postawić rzerz na jasno, sam pi­
sze do króla, usprawiedliw ia postępowanie 
swoje i kapituły zastosowaniem ’ się do 
uchwał sejm u w Elblągu i do rozkazów kró­
la, jednem  słowem, mówiąc dzisiejszemi po­
jęciam i, przedstaw ia siebie i kapitułę, jako 
rzeczników i wykonawców peństwowych in­
teresów polskich w walce z niemczyzną.

„Myśmy to dotąd znosili w cierpliwo­
ści—czytamy w jego liście — ponieważ po­
święciwszy się stanow i duchownemu, mniej 
mamy doświadczenia w rzemit śle wojen- 
nem. Jednakże ponieważ na walnym sej­
mie w Elblągu świeżo zapadła była uchw a­
ła, że wszyscy m ają chwycić zs oręż prze­
ciwko tej pladze, ażeby ją wyplenić i ponie­
waż rozum ieliśm y, że jest to także posta­
no ssione edyktem  W aszej Królewskiej Mo­
ści, nie uchyliliśm y się od obowiązku, lecz 
owszem pierwsi staliśm y się mścicielami 
tak  wielkich zbrodni. Albowiem, gdy  na 
początku tego miesiąca (iipca 1516 r )  na

naszej ziemi ośmiu rozbójników napadło na 
publicznej drodze pewnego poddanego W a­
szej Królewskiej Mości, obywatela m iasta 
Elbłąga i odciąwszy m u obiedwie ręce, 
obrabowali go ze wszelkiej m ajętności: bur- 
grabia na%z, zabrawszy wkrótce m ałą garst­
kę naszych poddanych, wkroczył bezustan­
nym m arszem prawie sześć mil w głąb te­
ry toryum  Zakonu za śladami owych okru t­
nych rozbójników, napadł na ni h wpierw, 
niżby się po domach rozprószyli, zajętych 
podzidłem łupu w pewnym bagnistym  lesie; 
schwytawszy zaś jednego z nieb, szlachcica 
rodem z Marchii (inni ucieczką się ratow a­
li), odwiózł go z powrotem do dem u wraz 
i  całą zdobyczą oraz końmi i z uzbrojeniem 
samych rozbójników, wpierw uprosiwszy 
i uzyskawszy pozwolenie owego rycerza, 
którem u podlega owa okolica, jakkolwiek 
pozwolenie w lym razio nie było potrzebne*.

Dla bezstronnego historyka, gdyby pol­
skość Kopernika nio była z naszych wzglę­
dów rzeczą nieulegającą wątpliwości, ten 
list jeden wystarcz}łby, jako  dochód wystar- 
czający, i potrzeba było dopiero przewrotno­
ści i złej woli historyków niem ieckich, ich 
lekceważenia rzeczywistych faktów, a fabry­
kowania nieistniejącycn, aby z tego wroga 
zakonu krzyżackiego, a tem  sam em  na owe 
czasy i niemczyzny, módz zrobić niemca.

P. B irkenm ajer w obszernej rozprawie, 
dołączonej do odnalezionego przez siebie do­
kum entu, który wraz ze zrabowanemi przez 
szwedów naszem i archiwami zawędrował do 
Sztokholmu, rospraw ia się gruntow nie z fik 
cyami „uczonych* niemieckich.

Dla nich przekonywującym  dowodem 
niemieckości Kopernika je s t już to, że na- 
wisko jego da się przelcręcić na Kópper- 
nickg, tak  jakby pochodzenie tego nazwi­
ska nie tłómaczyło się samo przez się.

Stwierdzone bowiem zostało, że rodzina 
Kopernika pochodziła i nazwisko swuje wzię­
ła z miejscowości Kopernik, istniejącej do 
dz ś na Górnym Slązku w pobliżu Nissy 
i Odmuchowa, a więc w okolicy tak rdzen­
nie polskiej, że np. Udmucbów rządził się 
prawem polskiem, aż po ostatn ią ćwierć 
XIV wieku, podczas gdy  Kraków już w 1257 
przyjął prawo niemieckie.

Ale Kopernik przyszedł na św iat w ro­
ku 1472 w „niemieckim" dziś Toruniu! — 
tylko że ten Toruń wówczas niemieckim 
nie był, a choć ludność jego składała się 
po połowie z polaków i niemców, bez różni- 
cy języka uważała się „jednakowo za legal­
nych poddanych Królestwa", a w walce z 
zakonem polskość swoją dostatecznie zazna­
czyła.

Czy jednak Kopernika wolno zaliczyć, 
choćby tylko do tej nom inalnie niemieckiej 
połowy Toruniu? Tem u przeczy choćby fakt, 
że ojciec wielkiego astronom a, również Mi­
kołaj, dopiero w dojrzałym  widku przesiedlił 
się do Torunia, a był z rodu mieszczaninem 
krakowskim , gdzie jego rodżina osiadła od 
roku 1370.

Pozostaje więc jeszcze pytanie, czy do 
owego przesiedlenia się nie pociągnęła go

właśnie jego „niemieckość* lub qzy się nie 
zniemczył w Toruniu? Ale i na to historya 
ma odpowiedź przeczącą. Przeciwnie: Miko­
łaj Kopernik starszy, bawjąc już w Toruniu, 
„utrzym yw ał z rodzinnińi swem  m iastem  
zażyłe i ścisłe stosunki*, a kiedy za ówcze­
snym religijnym  zwyczajem p jsta ra ł się o 
przyjęcie swej rodźmy „do współuczestni­
ctwa w modlitwach, postach i wszelkich 
zbożnych uczynkach zakonu św. Dominika*, 
nie uczynił tego na m iejscu w Toruniu, ale 
odaiósł się w tej sprawie do Krakowa do 
dom inikanina Jakuba Godz:emby, nie tylko 
polaka i szlachcica polskiego, ale polskiego 
męża politycznego, z którym  zakon krzy­
żacki m iał do czynienia i którego się w iel­
ce obawiał.

Ale istnieje jeszcze bardziej bezpośred­
ni dowód „pairyotyzmu* polskiego ze stro ­
ny ojca Kopernika, patryotyzm u nie bierne­
go, poddającego się woli królewskiej, ale 
czynnego, stanowiącego dla tej woli inieya- 
tywę i podnietę. Oto w lutym  1454 „nie­
malże w przeddzień wybuchu wojny z Zako­
nem*, kiedy król wahał się z wypowiedze­
niem jej „idąc w tem  za radą kardynała 
Zbigniewa, wysuw ającego na pierwszy plan 
trudności pieniężne", Mikołaj Kopernik s ta r ­
szy „siedząc jeszcze w Krakowie, wespół 
z dwoma innym i mieszczanami tam tejszym i 
przychodzi w chwili krytyczne, z pomocą 
pieniężną — bardzo na owe czasy znaczną— 
poselstwu „ziem i m iast pruskich do króla", 
co o wybuchu woj«y niewątpliwie zadecy­
dowało.

Po stronie więc ojca pochodzenie pol­
skie Kopernika nie ulega żadnej w ątpliw o­
ści. Pozostaje m atka, a m atka nazywała 
się z dom u Barbara Watzęlrodel...

Gdyby Barbara W atzelrode była niem- 
ką, to z twierdzenia historyków niemieckich
0 pochodzeniu niemieckiem Kopernika pozo­
stałoby tyle prawdy, że po kądzieli miał 
w sob.e przymieszkę krwi niemieckiej. Ale 
nawet na to potrzebaby udowodnić dwie 
rzeczy: 1) że nazwisko W atzelrode jest na­
zwiskiem niemieckiem, 2) że rodzina B ar­
bary Kopernikowej uważała się za niem iec­
ką lub niemieckość swoją czynami udowod- 
niła.

Przedewszystkiem  pisownia nazwiska 
W atzelrode została przyjęta przez history­
ków jeno yr celu uniknięcia nieporozumień
1 zamięszauia, jednak w dokum entach spo­
tyka się je w rozm aitych in ry ch  pisowniach 
jak W atzonrode, W aiczenrode, Waczclrode, 
W azenrode i t. J, Pochodzi zaś niew ątpli­
wie również od miejscowości w naszym 
polskim Górnym Śląsku, skąd rodzina m atki 
Kopernika się wyprowadzała. Samo zaś za­
kończenie na „rode*, nie upraw nia do za­
kwalifikowania tej nazwy jak o  niemieckiej, 
tak, jak  niem ieckiego pochodzenia nie są 
ani Schm iegrode (Żmigród), ani Vissegrode 
(Wyszogród).

Ale ważniejsza niż nazwy, jest kw estya 
druga, poczucia narodowego W atzelrodów, 
którzy pod Malborgiem i pod Łuczynerr. „za 
swoją i polską spraw ę niegdyś walczyli".

Odnosi się to przedewszystkiem  do Łu­

kasza W atzelrodego, dziadka Kopernika po 
matce, bogatego patrycyusza toruńskiego, 
jednego z najgłówn ejszych inieyatorów i 
działaczy spisku i „wojny ziem i miast* 
pruskich (l j .  polsk;ch) przeciw zakonowi 
niemieckiemu*, który, prócz podatku krwi i 
podatku ogólnego w pieniądzach, na cele tej 
walki łożył też wiele osobiście w formie po­
życzki i darowizny.

Babka zaś Kopernika po kądzieli, a żo­
na Łukasza W azelrodego, „cnotliwa matro- 
na, a swego czasu korona wszystkich nie­
wiast toruńskich* była polką z pochodzenia 
i nazwiska, a zwała się „Katarzyna z Modli- 
bogów, pierwszemi ślubami Pękowa".

Jak i zaś duch „polskości"—że użyjemy 
nowożytnego wyrażenia—panował w tej ro 
deinie, świadczy fakt, że rodzony brat B ar­
bary Kopernikowej, m atki astronom a, Łu­
kasz W atzelrode młodszy, kanonik katedry 
kujawskiej we Włocławku, póź iej biskup 
warmiński, a opiekun i wychowawca Miko­
łaja Kopernika po śm ierci rodziców, był j e ­
dnym z najbardziej znienawidzonych przez 
Zakon krzyżacki dygnitarzy i mężów stanu  
po stronie polskiej.

Biskup Łukasz bywr,ł prawnym  dorad­
cą i „prawie że nieodstępnym  towarzyszem* 
prym asa Zbigniewa Oleśnickiego, „rpoił 
W armię ściślejszym węzłem z Polską*, a 
widząc „jasno, iż w dyecezyi nie przywróci 
spokoju, dopóki będzie miał pod bokiom za­
borczy i chy try  Zakon Krzyżacki*, wystąpił 
„z projektem , ażeby Zakon Krzyżacki prze­
nieść na sąsiadujące z Mołdawią P„d<.le, 
gdzie jako  przedmurze chrześcijaństw a prze­
ciwko Turczynowi, mógłby w ten spoiób 
spełniać właściwe swe posłannictwo*. Krzy­
żacy plan ten, dla którego pozyskano już 
Stolicę Apostolską, udarem nili, a biskupowi 
warm ńskiem u odpłacili się nienawiścią tak 
mało chrześcijańską, że nazywali go „wiel­
kim zdrajcą, pochodzącym z rodu najbardziej 
zawziętego na zakon i wcielonym dyabłem, 
gotowym  do wszystkich czynów nejniego- 
dziwszych*, za którego brać zakonna modli 
się codziennie o to do Pana Boga, ażeby 
tego wcielonego szatana raczył z tego św ia­
ta zabrać co prędzej*.

Taką była „niemieckość* rodziny na­
szego Mikołaja Kopernika naw et po kądzieli
i w takiej s ę atm osferze wychował na po­
laka z rodu i ducha, k tó ry  polskość swoją 
zawsze w życiu słowem i czynem zaznaczał.

Sam a nauha w katedralnej szkole wło­
cławskiej i wieloletni pobyt na wszechnicy 
krakow sdoj niezbitym  może byłyby tego 
dowodem, alo podczas nauk we Włoszech 
Miki-łaj Kopernik w jubileuszowym   ̂ roku 
1500 zapisuje się do m atryku ły  nacyi pol­
skiej w Padwie", a po powrocie do kraju, 
staje fię „powiernikiem urjtajniejszych za- 
.miarów wuja biskupa, j^go sekretarzem  i 
lekarzem pnybocznym , towarzynzem częstych 
jego podróży na różne sejm iki i zjazdy", 
gdzie w walce b sknpa Łukasza przeciw Za­
konowi a w obronie praw Polski, wedle słów 
współczesnego kronikarza, stał przy nim, 
„jako Achates wiernie przy Eneaszu".

Nie zmienił się i później Mikołaj Kow 
pernik, kiedy po śm ieici biskupa zabiakie- 
mu silnej podpory, bo jako ju ż  kenonitr, z,- 
r. 1518 w liście do kapitu ły  w a rm iń s k i ,  
doaoszą o r. zbiciu się rokow ań Zakonu - 
Moskwą o sojusz przeciw Polsce, powiada ł 
radością: „Tak więc runęła  w szystka n a 
dzieją naszych sąsiadów", a podczas w ojny 
kiedy całą W armię zalało krzyżaetwo, „ je  
dynie obronny zamek w Olsztynku opar 
się wówczas przemocy i podstępowi dra 
pieżcy, a kom endantem —w pelnem znacie 
niu tego w yrazu—tej jedynej twierdzy war 
mińskiej był... kanonik Mikołaj Kopernik*

Później w r. 1521 z porady Kopernika 
k ep itu k  w arm ińska „wystąpiła na sejm  e 
w Grudziądzu wobec delegatów k ró li z uro­
czystą skargą na w. m istrza i jego zakoa", 
a uzupełnieniem świetnym  tych faktów i do­
kumentów jes t ogłoszony obecnie przez p 
B irkenm ajera w „Lapiusie* prawie już oso­
bisty I własnoręczny list Kopernika, s tw ier­
dzający dobitnie i jego polskość i usposo­
bienie względem niemczyzny.

Dziś więc w 500 lat po Grunwaldzie, a 
w czterysta niespeł >a o i daty  owego listu, 
możemy uważać kwestyę, „czy Kopernik 
był polakiem?*, za ostatecznie załatwioną. 
A jes t t  > kw estya nictylko „am bicji naro­
dowej", której jednakże nie można leKce- 
ważyć, jako ożywczego źródła czynów, ale 
jeszcze głębsza psychologii narodowej. Bo. 
„jeden z największych geniuszów świata* — 
jak  pisze p. B irkenm ajer—był nietylko wiel­
kim astronomem , ale, jak to udowodnił np. 
prof. dr. Szelągowski w książce „Pieniądz", 
także wielkim ekonomistą, który w kw estyi 
m onetarnej żywił całkiem nowożytne, a n i 
owe czasy niebywałe poglądy, był, jak  fakty 
wskazują, niezasługującym  na lekceważenie 
strategigiem , a jak niesprawdzone podanio 
niesie i nie byle jakim  inżynierem, który 
miał rzeki mo zaopatrzyć Królewiec w wo­
dociągi.

Była to więc postać potężna 1 w szech­
stronnie genialna, na- wzór wielkich geniu­
szów renesansu włoskiego, a naw et o wiele 
je przewyższająca. A jeżeli krew i dusza 
polska już z początkiem XVI wieku m ogła 
się na nią zdobyć, to w tej krw i i duszy 
spoczywa t ik i  zapas śebłego naukowego, 
politycznego i praktycznego uzdolnienia, że 
o przyszłości jej nikomu wątpić nie wolno!

Więc p, B irkenm ajer swojem odkry­
ciem i swoim artykuLm , oddał nam wielicą 
przysługę, a „Lamus*, skupiając w swoich 
łam ach tego rodzaju prace i odkrycia, w y­
sunął się na czoło tego typu zeszytowej p ra- 
sy, tak rozpowszechnionego zagranicą.
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przynajm niej w nocy, Rn Orana w Algierze 
i BiZfriy w Tunis e, czy li na odległość 3 000 
i 3 500 kilometrów !

W skutek powodzenia tych prób wszyst­
kie m iasta nadbrzeżne w koloniach francu­
skich Afryki Zachodniej otrzym ają owe no­
we ulepszone aparaty, a za nimi i we­
wnętrzne punkty kol-nialne. Rząd francuski 
wziął specyal ńe po i uw agę m iasto Tim ­
buktu  w za hodnim Sudanie, skąd bęJąszły  
depesze do Oranu i B zerty, a stam tąd rów ­
nież bez d ru tu—do F rancji, do Paryża.

W yceczka nauczycieli rosyjskich. Z Wie 
dnia donoszą, że wkrótce przybędzie tu. wy­
cieczka 1,800 nauczycieli ludowych rosyj 
skich, udująca się w podróż po li iropie 
w celach studyów. Nauczyciele ludowi ze 
wszystkich stron Rosyi wyjeżdżają w tych 
dniach do Mos ewy, a następnie do W arsza­
wy, k tó ra  je s t punkt ra zbornym. Z W ar­
szawy udaje s ę wycieczka do W iednia, gdzie 
zabawi kilka dni, a następnie do Szwajcaryi, 
W łoch i Francy4.

Kwestya językowa w Czechach. Według 
informacyi praskich dz euników, usiłowania 
około rozwiązania kwestyi językowej dotycią 
na razie tylko Gzecb, bez skomplikowania 
tej spraw y Z" stosuukam i językowymi na 
M iraw ach i Śląsku.

Przyłączenie sandżaku nowo bazar.-kiego 
do Austryi? W W iedniu krążą pogłoski, że 
A ehrenthal prowadzi tajem ne rokowania 
z Portą o przyłączenie ch Austryi sandżaku 
nowobazarskiego. Uirzym ują, że rokowania 
są bardzo pomyśle dla A ustw -W ęgier.

Telegram y.
(Od korespondentów własnych).

Rewizya sonatorska.
Warszawa — W rozmowie z pewnym 

dziennikarzem członek komisy i senatorskiej 
Podoiczew oświadczył, iz rewizya j^sl obec­
nie niezmiernie utrudniona, ponieważ ocze­
kiwano jej od 2 lat i wszelkie ślady nadu­
żyć zdążono starannie zatrzeć.

Wylew W.sły.
W arszawa.— Pod Sindom.erzem Wisła 

znacznie przynrala. W dniu dzisiejszym 
spodziewany jest przybór wody pod War- 
sziwą.

Burze gradowe.
Warszawa —Z różoych stron donoszą 

o znacznych szkodach, wyrządzonych pr e>. 
cslatuie burze gradowe.

Rozpowszechnianie pruklamacyi.
Łódź.— W fabryce Dobranicki' go w y ­

kryto mnó- two proklamacji, włożonych w 
celu rozpowszechniania w sztuki towaru.

Nielegalne zebranie.
Łódź.—Aresztowano nielegalne zebra­

nie, złożone z l l  osób.

Projekt o szkołach polskich.
Petersburg. — W przyszłym tygodniu 

przy ministers1w!e oświaty specydau komi- 
sya zacznie rozpatrywać projekt o szkołach 
w Królestw.e Polskiem.

Przedłużenie sesyi.
Petersburg. — W kuluarach krążą po­

głoski, że sesya Dumy Pcińatwowej zostaaie 
przedłużona do dn a 13 czerwca.

Zgon króla Edwarda.
Petersburg.— „N. W r .“ zaznacza, iż zgon 

króla E lw arda  okrył żal-bą Rosyę, której 
był wiernym pr>yj tcielem. Pismo wyraża 
życzenie, aby następca zmarłego króla odzie­
dziczył jego szlachetne cechy < harakteru.

Londyn.—Pogrzeb króla Edwarda odbę­
dzie się za dwa tygodnie.

Zamknięcie zjazdu kryminalistów.
Moskwa. — Zjazd rosyjskiej grupy mię­

dzynarodowego związku kryminalistów został 
zamknięty z powodu, iż chciano na nim od­
czytać n-feraty o sądach wojennych i karze 
śmierci. Prezydyum zjazdu proponowało ad- 
ministracyi, aby zezwoliła na odczytanie re ­
feratów przy drzwiach z mkaiętych.

Z azd im. Pirogowa.
Petersburg. — Na zjeżizie im. Pirogo­

wa student uniwersyt tu moskiewskiego, 
Sołowjew, krytykował system nauczania na 
wydziale lekarskim. Postanow ono zwołać 
zjazd fizyologów.

Zjazd literatów.
Petersburg. — Z azd literatów przyjął 

w zajadzie konieczność utworzenia związku 
zawodowego i ogłoszenia ankiety w spra­
wie połofenia materyalnego literków.

Strajk głodowy.
Petersburg.— Otrzymano tu wiadomość, 

że w więzieniu kutaiski ni wybuchł strajk 
głodowy.

Różne.
Petersburg —Donoszą z Bukaresztu, iż 

partya konserwatywna nawołuje do powsta­
nia zbrojnego.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Petersburg. — Zjazd walki z handlem 
żywym towarem povvziął między innemi n>»- 
s ‘ępnją e rezolucje: „Konieczne są sp cyal 
ne inspektorki kobiety dla ochrony pracy 
kobiecej. K niecznem jest skasować nocną 
pracę dla kobiet i zabronić im pracy w ga­
łęziach pracy szkodliwych dla zdrowia. W 
celu polepszenia warunków pracy koniecz­
nym jest udział kobiet w organizacyach sa­
morządnych i w centralnych instytucya*'h 
prawodawczych. Na wzór zorganizowanej 
dla młodych mężczyzn przez an erykanina 
Stokea mstytucyi oświatowej „Latarnia mor 
ska“, należy zorganizować dla młodych 
dziewcząt średniej klasy żeńskiej „latarnię 
morską". Należy prosić komitet c brony ko­
biet o poozynien e starań o zamknięc e 
wszelkiego rodzaju domów rozpusty. Ko­
nieczne jes t  us'anowienie środków karnych 
przeciwko korzystającym z usług prostjtu- 
cyi. Konieczne są surowsze kary na osoby 
deprawujące małoletnich. Konieczne są ka­
ry kryminał ;.e na autorów i redaktorów za 
ogłoszenia skłaniające do rozpusty. Konie­
czne są surowe kary na urzędników win 
nych bezczynności wład y wzg’ę lem  po­
średnictwa w rozpuść e. Zwra;a się uwagę 
organizacyi literackich i społecznych na ko­
nieczność walki z pornografią. K niecznem 
jest w prawie o emigracyi wziąć pod uw a­
gę środki zapobieżenia handlowi żywym to 
warem.

Petersburg. — Na zjednoczonem zebra­
niu sekcyi zjazdu pirogowskiego uznano, że 
trąd jes t  obecnie klęską narodową w Ro^yi. 
Eznaro  za pożądane zwołać konferencje 
specyalistów i działaczy społecznych w celu 
opracowania projik tu  walki z trądem.

Odesa. — Zmarł p ro L s ir  uniwersytetu 
noworosyjskń g<>, d r  prawa państwowego 
O/yżow.

Petersburg.— Minister spraw zagranicz­
nych powrócił do Petersburga.

Petersburg. — Na posiedzeniu zjazdu 
literatów, Brodowski postawił wniosek, aby 
przyjąć rezolucje pierwszego zjazdu wydaw­
ców i księgarzy w sprawie oorony interesów 
zawodowych. Kołubowskij zaproponował roz­
szerzenie działalności kasy wzajemnej pomo­
cy literatów.

Kronsztadt. — W-obee spodziewanego 
uwolnienia z powodu nader ograniczonych 
kredj tów około 4.000 majstrów portowych, 
zwrócili się oni z pe tyc ją  do prezydenta 
Dumy Państwowej z prośbą o zwrócenie u ­

wagi na sy tu ac ję  bez wyjścia, w jakiej zo­
staną p stawieni.

Radom. — W pobliżu Końska podczas 
potyczki z oddzi-łem strażników  zabity zo­
stał znany bandyta Cel, który w przeddzień 
zranił dwóch strażników ziemskich.

Petersburg — Awiator Moran na mo­
noplanie system u Bleriót dokonał dwóch 
wzlotów próbnych. Za pierwszym razem wyko­
nał w c ągu 3 m inut 6 zwrotów na wyso­
kości 60 metrów. Następnie wzniósł się do 
wysok ści 100 metrów. Drugi wzlot trwał 
4 minuty.

Paryż. — Pierwsze stronice gazet po­
święcone są ostainim  chwilom życia, wszyst­
kie dzienniki zamieszczają życiorysy króla 
Edw arda, którego francuska opinia publicz­
na opłakuje jednogłośnie, jako zwolennika 
pokoju i wiernego przyjaciela F ran c ji.

T o k io —Puszczona przez gazety pogło­
ska o podpisaniu rosyjsko-japońskiego trak­
tatu  politycznego jest nieprawdziwą. l)n . 25 
kwietnia ukaże się urzędowe zaprzeczenie.

Pekin. — Rokowania o wywozie zboża 
z M andżuryi przeniesione zostaną do Char- 
bina, gdzie będą one prowadzone pomiędzy 
rosyjskim  konsulem  generalnym  a zarządem 
celnym.

Londyn. — Prezydent birm ingbam skiej 
izby handlowej zwrócił się do sir E iwarda 
Greya z zawiadomieniem, że gm ina kupie­
cka przyjęłaby z w idną trwogą jakąkolwiek 
zmianę w politycznej i ekonomicznej sytua- 
cyi Fiolandyi i że nieunikni nem następ­
stw em  takowej byłoby zmniejszenie rozmia 
ru tranzakcyi handlowych z Finlandyą Pre 
zydent izby prosi Greya o przedsięwzięcie 
kroków w 'ce lu  ochrony angitl kich in tere­
sów handlowy, h.

Londyn.— Do agencyi Reutera telegra­
fują z Pek nu: „krążą pogłoski, i i  w Lbasie 
wybuchło powstanie. Wymordowano 1,000 
żołnierzy załogi chińskiej.

Wiedeń — Otwarto pierwszą m iędzyra 
rodową wystawę myśliwską. Oficyalne otwar- 
c e prz-.z Franciszka dózefa zostało z powodu 
śmierci kró*a Edw arda odroczone.

Wiedeń.—Radykalni czesi wystąpili ze 
słowiańskiego związku parlam entarnego wo­
bec niedostatecznie energicznej akcyi zwią­
zku w sprawie re f  rm y regulam inu parla­
m entarnego.

Wiedtń,—Do „Cor. Bureau® telegrafują 
z Czerniowiec: „zamknięto tu  rosyjski dom 
ludowy, ochronkę, stowarzyszenie kobiet ro ­
syjskich na Bukowinie i stowarzyszenie s tu ­
denckie „Karpaty". Za powód zamknięcia 
podano agitacye rusofdską.

Rzym. — Gazety zamieściły życiorysy 
kióla Edw arda i w yriżają  głęboki żal z po- 
w du jego zgonu. W spominając polityczne 
i moralne zalety zmarłego, prasa oświadcza, 
iż całe Włochy podzielają sm utek Anglii.

Berlin. — Sąd Rzeszy rozpatryw ał po­
wództwo Helfelda przeciwko domowi banko 
wenm Mendelsohna o 4V2 mik marek. Na 
sądzie obecny był Helfekl i pomocnik jego 
Crascb. Przedstawiciel powodu cywilnego 
dowodził, że wyrok zaoczny już się upra- 
womoccił i prosił o zasądzenie powództwa. 
Pełnomocnik firm y M endelsohna szczegóło­
wo zbijał tw ierdzenia powodu. W yrok sądu 
z stanie ogłoszo; y 8 maja.

New-York. — Według otrzym anych z 
Karthaga doniesień, trzęsienie ziemi dało 
się uczuć we wszystkich m iastach położo­
nych wzdłuż linii kolej >wej do Karthage.

Bruksolla. —Na tutejszej wszechśw iato­
wej wystawie m a być zorganizowany od­
dział prasy rosyjskiej. Około urządzenia 
oddziału krząta się żywo brukselska asocya- 
cya dziennikarzy rosyjskich-

Konstantynopol. — Minister wojny Ma- 
chmud-Szefket-pasza wyjechał do Ueskubu 
na Saloni1 i.

Powstanie w Albanii.
Saloniki.—  W edług otrzymanych donie­

sień, albańezycy, opanowawszy Djaków,

zmierzają napaść na Ipek. Znaczne oddziały 
udały się pod Iuek, broniony pizez pięć ba­
talionów i dwie baterye. Jednocześnie Issa- 
biletinae z innym i oddziałami udał się do 
Mitrowicy, strzeżonej przez dwa batal o d v  

i sześć dział.
Szturm  m iasta nastąpi dńs w nocy lub

jutr#.
Saloniki. — W ojska, które w yciągręty 

dnia 2l-gn kwietnia z Ferysowicz i wąw zu 
Kaczanickiego w niewiadomych kierunkach, 
ukazały sie na górach Czlrnolewskich, w po­
bliżu wsi Jeziere i Budakowa i zachodzą 
z tyłu albańczyków, skonccntr wanych w wą­
wozie Czernoiewskjm.

W  akcyi bierze udział około 20 bata­
lionów z arty leryą górską i kartaczow nica­
mi. Dz:si*j oczekiwana jest bitwa. Srefset- 
Turgut-hasza zwrócił s ę do ludności z ode­
zwą, w której uprzedza agitatorów o sro­
gich karach, im zagrażających. Ludności 
zalecono wydać broń w ciągu piętnastu dni. 
Kore po:_dentom zabroniono objeżdżać m iej­
sca, objęte powstaniem. Wzbronione zostało 
chodzenie bez latar i po zachodzie słońca. 
Przybyło morzem cztery bataliony redyfów. 
Dnia 25 kwietnia oczekiwane je s t  dwa ba 
taliony z Adryanopola.

Saloniki.— W ojska, przeznaczone do zdo­
bycia wąwozu Czernolewskiegn, przybyły 
wczoraj do Gzernolewy. Przybył również 
wali U eikiibu Mazchar-bęj. Z Górnej Mora­
wy niema wiadomości. Zdobycie Dymkowa 
przez albańczyków urzędowo nie zostało po­
twierdzone.

Zgon króla Edwarda.

Londyn. — Urzędowy kom unikat, w y­
puszczony dnia 23 kwietnia o g. 11 min. 50 
w nocy opiewa:

„W nocy o godz nie 11 m inut 45, król 
skonał siokojnie w obecności król wej, k s:ę- 
cia i księżniczki Walii, księcia Fife, księżni­
czek W iktoryi i Luizy i k s!ę ny Arghile".

Londyn. — W artykule, poświęconym 
pamięci króla E lw arda  „Daily Mail“ pisze: 
„Gdy król wstąpił na tr  n, Anglia st 11 wo 
bec wrogiej Francyi i Rosyi. Obecnie F ran ­
c ja  i R sya —to najpewniejsi przyjaciele. Za­
szła zdumiewająca zmiana, osiągnięcie któ­
rej jeszcze dziesięć lat temu uważane było 
za coś przechodzącego granice sił ludz­
kich".

„Times" pisze: „Kierunek naszej poli­
tyki zewnętrznej przyjęty t  chwilą wstąpie­
nia na tron króla Edwarda, przyczynił się 
w znacznej m itrze do zawarcia t ra i ta tu  
z Francyą i ugruntow ania naszych stosun­
ków z Rosyą*.

Londyn. — Przy zgonie króla z jego 
dzieci była jedynie nieubecna królowa n o r­
weska, która telegrafowała, że wyjeżdża bez­
zwłocznie do Anglii.

Przybycie królowej oczekiwane jest 25 
kwietnia.

W edług pogłosek, król znajdował się 
cały wieczór w stanie sennym  i dopitro po- 
m ięizy  godziną dziewiątą i dziesiątą nastą­
piło krótkotrw ałe przebudzenie.

Następnie król ostatecznie stracił przy- 
tomuość.

Londyn. — w  artykułach, poświęconych 
pamięci zmarłego króla, gazety miejscowe 
wyliczają jego zasługi; wspominają między 
innem i o stosunku króla <j o  Rosyi: „Mor- 
ning Post" pisze: „Król E iw ard  wskazał 
drogę, która doprowadziła do pomyślnego 
rozstrzygnięcia dawnej waśni między Anglią 
i Iiosyą, zapewniając tern pokój w Europie 
i A iyi. „Daily Telegraph" przypomina wi­
zytę króla w Petersburgu w r. 1894, która 
wywarła ogromny wpływ na politykę euro­
pejską i przyczyniła się do zażegnania an ta ­
gonizmu, który wielokrotnie zagrażał poko­
jowi powszechnemu. Podróż do Rosyi w y­
kazała, że głównym  celem zmarłego króla 
było zachowanie pokoju dla dobra ludz­
kości".

Londyn. — W kraju panuje powszech­

ny smutek. Wyścigi i zgromadzenia publi­
czne odroczono. Ze wszystkich części świa­
ta nadchodzą telegramy kondolencyjne. Po 
południu odbędzie się posiedzenie tajnej ra­
dy w c lu ogłoszenia wstąpienia na tron 
nowego króla Wobec zgonu króla niezbęd­
ne jn s t  natychmiastowe zwołanie sesyi par­
lamentu Speaker przebywa w Konstanty­
nopolu. Asąuilh — w St wilii. Gazety za­
mieściły artykuły, wyrażające smutek naro­
dowy z powodu śmierci króla, przyczem 
wszystkie jednomyśln e podnoszą popular­
ność i talent polityczny zmarłego. „Daily 
News* nazywa króla Edwarda „typowym 
anglikiem®. „ M ir n n g  Post" pisze: „W
chwili wstąpienia na tron króla Edwarda, 
Anglia była odosobniona. Król E iward po­
zostawił Anglię szczęśliwszą i silniejszą. 
Anglia zawdzięcza mu .obecny dobry s tosu­
nek z Francyą i Rosyą'.

P a r y ż .  — Gazety zamieściły życioiysy 
króla Edwarda. Opinia publiczna jedno­
myślnie opłakuje zmarłego króla, jako miło­
śnika pokoju i wiernego przyjaciela Francyi.

Paryż. — Prezydent Fallieres przesłał 
królowej— wdowie i księciu Walii telegram 
kondolencyjny. Na pałacu* Elizejskim, mi­
nisterstwach i gmachach publicznych opusz­
czono flagi.

Chrystyania —Para królewska wyjecha­
ła do Londynu. Teatry zamknięte.

Konstantynopol.— Prezydenci parlamen­
tu i senatu na znak żałoby zawiesili posie­
dzenia.

Petersburg.— Marszalek Dworu hr. Ben- 
kendoif odwiedził amnasadora angielskiego, 
któremu w imieniu Najjaśniejszego Panu 
wyraził kondolencyę z powodu śmierci k ró ­
la Edwarda.

Sprawa Tarnowskiej.

'Wenecya.— Obrońca Tarnowskiej D ena 
w dalszym ciągu swej mowy dowodził, że 
ubezpie zenie na życie i ułożenie testamen­
tu hr. Komorowskiego dokonane zostało 
przez osobę obznajmioną z techniką prawni­
czą inaczej mówiąc, przez Pręłukowa. Dla 
Tarnowskiej śmierć Komarowskiego zupełnie 
nie była potrzebną.

GIEŁDY ZAG RANICZNE.
—o:o—

Dnia 21 go kwietnia 1910 r.

Berlin Wypłaty na Petersburg . . 216 173
Kar* wekslowy na  Petersburg na 8 dni — 
4> //'0 pożyczka 1905 r. . . 100 60
4n/0 renta państwowa 1894 r .. 90 30
Itosyj. bil. kredyt. 100 rnb. . 216.35
Dyskonto prywatne . , . 3 ' , '"U

Usposobienie mocne.
Wiedeń. 5°/0 pożyczka rosyjska 19 6 r. 103.35 
P s ry ż  Wypłaty na Petorsbnrg:

Cena najniższa . . . .  265 75 
Cona najwyższa . . . .  267.75 
4%  renta państwowa 1894 r. 90 60 

pożyczka 1909 r. . . 100.75
5 %  pożyczka rosyjska, 1906 r. . 103.80
Dyskonto prywatne. . . . 2f i t- 'o

Usposobienie mocne .,
Londyn. 5 %  pożyczka rosyjska 1906 r.

4 ’/a0/o pożyczka rosyjska 1909 r.
Amsterdam 5° 0 pużyczka rosyjska 1906 r . '  98r,'„

41/j°/o „ „ 1909 r. -

RE 'AKTORZY 1 WYDAWCY 

TOMASZ MICKAŁ0W8KI

A N T O N I  C Z E R W I N * * '

Szkota Rontalera Agronomicznym 5,**?? a V ;.*57-k!a<owa z 
wydziałem _
wM-pne będą 2ij ma,|a i czerwca i 2* siorpuia n. s. Na wydział 
agronomiczny p rzy jm ie  się uczniów po skończenia -I klas szkół 
f red lich Język angielski i łacina dla życzących. Pop s 21-go 
c-zcrwca. Lekc je  rozpoczną się 27-go s iu p n ia  n st. Prigram 
na żądanie. 1701:0

I

Zgrabne Kobietki
poaziwiatto podczas ostatnieco polskiego 

KABARETU
A wircio dłaczrgf.-' l i i  były ubrane w g o rs e ty  
nab ite  w znanym salonie

PA UL M AHIE
K jftw T.nlcrańsi.-n s .  drugi dom r d  Kne^zrzatyku.

1

11 oHl

W  n o w o o tw a rtym
m agazynie mód i to w a ró w  bław atnych

D O M U  H A N D L O W E G O

Bmd N. i H. LEPEJKO i S-k a

16926 K HESZCZATYK  4 0

O trzym a n o  sezonu w io se n n e g o  JcdŚ t a „ c
(s u k ie n n e  wyroby pierwszorzęd. fabryk rosyjskich i zneranicznycli. Ceny stale.

M agazyn mód i towarów bławatnych

S.tJ.Siennika
K r e s z c z a ty k  N.- 3 8  olok hotelu *Savo><.

Codziennie otrzymuj* ostatnio nowości wiosennego i letniego seznm: jedwał 
nc, wełniane, sukienne i bawełniane tcwary pierwszorzędnych r< syj-kich i za­

granicznych fahryk. W ielk i  wybór gotowych unrań i bluzek.
Przy.imn ą się o! stalnnki na męskie i daimkie ubrania zwierzchnio. Ceny niz- 
kic i stale. Oddział hurtowy i detaliczny w NiCżyDii-. 17522

Jad jtauheim
„Maison de Hollande"

Pensyonat z wszolkin? komfortem z polsko francuską kuchnią i u-lugą 
przy u'. Parkowej obok łizienck i casine. 1 7753

£. JCcrsc
4 . P ro ro z n a  4 .

Otrzymał św ieży  transport:
B lu z e k  od 4  r b .  

K ap e lu s zy  
W o a le k

S z p i l e k .

Duży wybór.
N iz k ie  c e n y . 17876

NAJNOW SZA UDO SKO­
NALONA M Ą C ZK A  M L E ­
CZN A  DLA D Z IE C I =
Każda puszka zaopa­
trzona Ana marką i 

podpisom

A L P I N A
. <’.< 'rt.yte

Pzedst. St. P. 8 . B. Goroebowaja 33. Do nabtc  a w le p - s  I  
szvcli aiiiekac.il i składach aptecznych. 16839^ H

.Obuwie
Zagraniczne i krajowe, w  w ie l­

k im  w y b o rz e  *  magazy n*? •

S tan is ta w a  Ju re w ic za
Kreszczatyk 16, wpr< st gio-1 dy- 

C eny m is z e  od Is t n ie ją ­
c y c h . F ir m a  z a s z c z y c o n a  

z a  w ła s n e  w y ro b y

5-m a medalami.
16982

Cania kuchnia
Koła Kobiet Polek. Dajo obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
/u p a  — 10 kop., mięso 15 kop. Fun  
d u k le jo w s k a  2S m. I. 17535

ii
Kijów, w pobliżu Dumy, Kre tzcza tyckl  

zaułek  5. T elefon  628.
Ceny od 7 5  kop,, do 3  rb. na dobę. 

M ie s ię c z n y .* i u s tę p s tw o .
N a każ. puc powóz. W yna j. na jJalz.  
7. szaeinik. Tadeusz Miou/knwskl.

Kefir s  Mleka.
Krf.rowy proszek Gumana jest preparatem z natura liuch  rosy skich grzyb­
ków kifirowycn. (Kefir -*iccumj Z każdego proszku kefirowego otrzymuje 
się 16 butelek wyborowego, smacznego keliru. Bez trudności. Wfypaii 
ećoszck k< firowy do mlek*, które zamienia ię bezwloczwle w K fir. 
Wygoda: Każdy m a możność przygotowania aobio kefnu, kie dy i gdzie 
i li, c. Każdy pije kefir ze swojej butelki i ze s-wojo«o mleka. Buic'ka 
k r f r u  koszt ije iazem z  m le k ie m  n ie  w ią c u j n a d  6 k o p . P ra w ­
dziwy proszek kefirowy Gumana spi 'ed»jc  się i wysyła tylko w koper­
tach p* 10 proszków. Do koperty d łączony jest sposób użycia. Cena 
kop* n y  z 10 proszkami 3 rb. 50 kop. z przesyłsa. Zamówienia i piemą- 
dze m d  yłać: G. I .  GUM AN, W a rs z a w a , W ilc z a  N r  4 4 . L a b o -  

ra to r y u m  p ro s z k u  k e f iro w e g o . 1.865

Wloskiiâ asynkwiatów
F u n d u k le jo w s k a  N r  31.

Przyjmuje obstalunki na wszelkiego 
rod taj e U u k id ty . w ia n k i t e a ­
t r a ln e .  K w ia ty  z F ran cy i  i 

Włoch. 17421
C e n y  d o s t ą p n e .

N a js ta r s z a  f a ­

b ry k a  o g n io ­

t r w a ły c h  k a s .

Zw ie rzc h o w s kie g o
rka: W .-W asilkow skaN r.77. fskłac

s .
Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. STtład 
Kreszczatyk Nr. 14. Telefony: Fabryk j 
Nr ' 5 ‘1. Składu Nr 1751. Cenniki haI  
żgdanlt.  12112- 27

P n Q 7 i i l f i i i p  p°ssd-v ,™vz-v s ° sp°i darce lub innog
zajęcia, mam dobre świadectw*. Fun- 

‘ dnklejcwska numer 45. Farbiar"ia  
! Roja! 17-77

Sklep obuwia S . S ta n k ie w ic z a .
W.-Podwalna Nr 1 poloca obuwie męs., 
d«m. i dziocin. tylko włas. wyrób, i 
najlep. zaar. skór. Kompl. ewaranc 
PrzKjiil. otisl. i roprr w k. n:i ( /as  
Ceny umiarkowano. lf .5Ni

PEENTICE MULF3RD

Pnetiw i i i t i i i
W Ns 260 (Kuryera W ars 'aw - 

skiegoc r. z. o Dziefe tym Tadeusz 
Rittner pisze:

Przed kMku tygodnhmi prz»czv- 
fal ;m ksją.Aę, kt rej zawdzięczam 
kilka '  godni absolutnej pogody du­
szy. P. stanawiam sobie przeczyta, 
ją  niezadługo po raz wtóry i wog* 1 - 
czytac ją  możliwie cze to — z ią 
arną korzyścią dla mego 1 umoru i 

mej energii życiowej. Ks-iążkJ, któ­
ra mi daje takie szczęści*,* ma 
wartość większą, niz tysiąc d z 'd  
»uiepo:-bar.ii.>iyct{ zal 11 -.t-rackich*.

Cena rb. 1.20, za zalicziuiem 
rb. 1.15.

Wydanie III jed y ra s ty  tys iąc  

Do nabycia we wszyst  kięgarniach

W a rs z a w a .  K s ięg arn ia  M . A r c t a ,
N o w y  Ś w ia t  53. 17831

Biuro Techniczne

J. I  i M i i a
W KIJOWIE.

Istnieje od 18:6 roku.
W. Włodzimierska 3;?,’ telcf. 23. 
Adres dla deprsz:

U s t ja n o w ic z —K ijó w .

Po leca  na sezo n  budow lany

posadzki wysoaiego g a ­
tunku akcyj­
nego Towarzy­

stw* Fr- Martens I Ad. Daab 
Warszawa.

koalinowe i do ob­
kładania zachodniej 
czesżie.) i szamo­

towej i.cbn ii.

Izolacya
M . R e z ic k i i S -k a ,  L ó d ż .

M aterya ł  do krycia  dachów

płytki

Kongo
Barret-M anufacturing  Company

prze* yższają1-} Ruberoid i i. p.

r „ r  n i a n i e - p o l k ę
Lwowski Nr 6 m. 43. 17882

S t u d e n t  (mrdai zt. j ‘.)04 r.) zna 6 
jęz. t. or. i praktycznie po-zukuje krn- 
Jyryi w d mu obywatel, uo uczni klas 
starsż. Uih śrid. Wynagrodź, nd 60 rb 
tnie-.. I i k u to  1 ii-rty': pn"'/.ta ł.U.cdcn 
■ n k rn P . ia ,  i uh. kij iw . J ul.

N ow ość 178S5

dla wszolkich rządowych i polecznych 
insi)tu  ;yj. Mogą rozpowszeci liise 

> l ' A l i  ■■I i f c n i

M ło d y  c z ło w ie k
posiadający cały kurs podwójnej w tes-l 
itiej tu ;haitcry i ,  składając, się z 15 
oddziałów: majątkowego, handlowego, 
młynowego, leśnepo, bankowego i in po­
szukuje posrdy. Żytomierz, ul. Dmi- 
trowska Nr 23 Zbigniew Rydzewski.

i 7209

zapewniając sob:e po/ azny zarobek. 
K ijó w , P r o r e z n a  N r  15 Inżyuie 
rowie: baron J. M aile l  i K. Grinberg.

H o d o w la  K w ia tó w

T.L. ZAWADZKIEGO
ul. Niemiecka doin własny obek cmen­
tarza ua Bajkowiu poleca du/y wybór

Sławuta-Wołyń
b e n s y o n a t dla chor, p iers :owych 
0 -i*a  A. T a r n a w s k ie g o . O tw a r ­
ty  c a ły  ro k . Sezon kumysowy od 
dnia I-go maja do 1-go j aźdz:ern'ka. 
Ceny umiarkowane. 17611

po.-z. miejs. doOd 1-go m aja mow. gesp.
szyciem, t t zajęcia sie dziećmi; aib 
piolęgn. chorej osoby z gosp. d -mowern 
bez szycia. Znam Liman, poważne rc 
komendteye. »15» Michał iw-ka 7 .

1784

Osobny
Dorohożecka 19 a.

dom w ogrodzie 5 poki 
k uch., wygód., w am  
woaa, lód oduaim. M.

17833

f l n r n r i n i l r  Gmilijny, znaj. wszd- 
U y r U U I I I K  kie gałęzie w zaKrc- 
egrodnictw* wchodzące, poszukuje po- 
,-ady. Adres! poczta Kublicz guh. pj- 
polskiej, S. t-pelewtczowi. 17829

C l l jH o n ł  medal, poszukuje ra
O lu  'CIII 15 (os) maja kondycji Adres: 
Biała Cerkiew kijowskiej gub. i], Smol­
na dom Kowniewskmj siud. J. G.

178~2

lii'l 'luiap. J 
17—13 I

R o z s a d y  k w ia to w e  oraz K w is ty  
w a z o n o w e  i o g ro d o w e .

Br/y niu ą z- mów ienia na olnad mnie
k\vi:i':(iiii i limiHwą LI:(ho\ i (Mnhim.

C E N Y  N IZ K IE  17&H

O tu d e n t  in ż y n ie r y i (polał) p 
^  szukuje kondycyi od 1 czerwca i 
i5 października. Buczta 8 !awuta w 
?yń >K cub. u księcia Czctwertvńskie 

dla studentac. '17*69

Jfoń vier .chowy ogierck, chtdzi takż 
w zaprzęgu, do ,-przcdania. Proz( 

rowska 26. j 7„4

F r y z y e r  Dam ski
F r y z y e r  D a m s k i

S ta n is ła w  Ruciński
P o le c a  d u ż y  w y b ó r  w y ro b ó i  
*  w ło s ó w . M o d n e  c z e s a n i  
P"1"  C z e s a n ia  ś lu b n a  i ondo  
la t io n . Gm1 cb Damy wprest doui 
Szlachty. “ jęc;

P n C 7 | l | f | | i p  1 “  2 słu ź»< V  ro ztro p n e
I UAf.UKUję 2:iirŁtiii#zriviu f us/tierl/i

z
paozjier 1-m

nu » »,i Arii. Ilili. I»u! w .i. ;| ui, 2 Jo
g. 1U r. i od :>—r, pji. 17^?1
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•  /a . i j . / u w a > L  #
K r szczatyk 42. TolcT n 764. 178-8

WIOSNA -  1910 — LATO
U Damskim Oddziale:

Pierwsza Sezonowa Sprzedaż 
Kosfyum ów , Ntante&u it.p.
z płótna zwyszajnego i żaglowego

niezbędnych zarówno w mieście, jak na letniskach, w kąpielach i t. d.

Ceny wyjątkowe — fabryczne.

I

*

Ba JABŁKOWSCY
W A R SZA W A f B r a c k a  2 3 .

fi

WIOSNA—1910 — LATO
Ostatnie jtfowości

w  o d d z la ła c lu

W  E  L  N 
J E D W A B I  
B A W E Ł h

Płótna1 korpusowe -  Tm: -  C rnzi
w niebywałym wyborze gatunków i kolorów 

W YSYŁKA t e  katalogów  i zle c e ń  ponad rb, 12 B EZPŁA TN A .

P o p ie ra n a  p r z e z  T -w o  K u ltu ry  P o ls k ie j

VIII klasowa szkoła fiio!og:czna
(z oiidziałani> rcalaomi)

M K R Ę C Z  BT A R A  (.!al(jżona przez J a n a  K r a c z m a r a ) .
Warszawa, Kaliksta 8, tal. 75 31.

W r, ku szkolnym 1910 'U  czynnych bidzie sześć klas filologicznych, 
siódma realna i klasa wstępna. W razie na;łyv,u dostatecznej l ic zb y 1 
kandydatów otworzona będzio klasa podwstępua. Ka celarya przyj­
muje zanisy codziennie, oprócz ś viąt w godzinach szkolnych. E g z a ­
m in y  w s tę p n e  2 (j m a ja ,  19 c z r r w c a  i 25  s ie r p n ia .  P o ­
c z ą te k  le k c y i 30  s ie r p n ia  W pbowo wynosi: k! pedwstępna 
rb. 50, wstępna rb. 80; J, II — rb. KO; IU, IV rb. — 120; pnzo- 

I stale rb. 13>t. ' 17776 I

Gimnazyum generała Wasilewskiego
w W arszawie, Krucza A1? 21.. 17669

Fg7aminy wstępujących w n r j u  i s ie ip n u :  1) do gimnazyum 7 p i w a m i  r-ą- 
dowy ;t: kl. » stępurj, I. 2, 3 i 4 prośby i rzyjmuje dyn  kt r codziennie, prćc ' 
ś s ia i ,  od g. 3 — 1 no p 1; 2) do g !mnazyum z prawami dla uczących się do 
klas: 2, 3, 4, 5 i C (prośby pr/.yjnmjć się codzknnio o l  10 rano d > 3 po poi.).

k o ło  L w o w a , n a js i l ­
n ie js z e  w o d y  s ia r c z a -  
nc  w  E u ro p ie  Kąpiele 
elektryczne i kąpiele w świe­
tle e lektrycznem. Sezon odLubień

10 go maja.
W  I,uhien:,.i leczy się zo znakomitym skutkiem reumatyzm we wszelkich od­
mianach i nawet najwięcej zastarzało .'onny, gicht, ischias, wszelkie newralgic 
w porażeniu, wszelkie wysięki i zgrubionia po złamaniach i zwichnięciach, ja- 
kot-;, pozo iu łe  po zapaKniach stawów, lub okestnej, a zwłaszcza na tle 
gruź.Uczrm; wszoUio choroby skórne, szczególnie łuszczące, choroby kobieco 
i zatrucia rtęciowe. W Lubieniu wydaje się kąpiele: siarczaue, siarczane 
z C0-,  borow.nowc kąpiele C0.2 a 1& Nauteim , jaku nowość kąpiele e lek try cz ­
no I kąpiele w świet e elektrycznem. Mieszkań & na eposÓb z&g'aniczuy po­
ścielą, obsługą 1 światłem elektrycznem już od K. 1.40 dziennie. Kąpiele po 
K. 1.40, 1.80 i 2, d ’& biednych po 80 h. Łazienki centraliro  ogrzewane, po­

koje zaopatrzone piecami, m ioukania  1 pa rk  elektrycznie oświetlone
S tacy a  k lejowa, u rząd  pocztowy i telegraficzny, międzymiastowy te le ­

fon, ap tek a  w mlsjscu. Dwóch lekarzy; Jak ład o w y  lekarz Dr. Ignacy Mazanek 
wolnopraktykujący Dr. Roman Klęsk. Wszelkics objaśnień udziela odwrotną 

pocztą k 17683

Zarząd Kąpielowy.
S T

17'W

t a l  d e p t o y ' .w

P a te n to w a n e  s ia tk i  a  je d n o lity c h  r o z c ią ­
g a n y c h  b la c h  s ta lo w y c h

Używane specyaltiie przy budowie
s u f itó w , p r z r g r ń d e k , ś c ia n  naprz. w s ta jn ia c h  o b o ra c h
celem zabozpioczcuia takowych od psucia przez wsiąkanie w me wy- 
parów zwii rzęcyrh przy r o b o ta c h  b e to n o w y c h , wszelkich o- 
g ro d z e n ia c h . a t ikże dla p o l r  rw a n i, z e w n ą t r z  z pomocą 
otynkowania d re w n ia n y c h  b u d y n k ó w , naorzykUd magazynów, 
składów, któro wówczas T-wa Ubezpieczeń uwaKaią za b ud o w y  
m ie s z a n e , u u z ie la ją c  40;jJ r a b a tu  z  p r e m ii.  jOIerty i pft>s- 

rokty na żjdame. " 17867

panter Szulc i SztHer

U S U N IĘ C IE  P R Z Y C Z Y N ,
wywołujących zatwardzenie, uży­

waniem Cascarine Leprlnca

[
Jed n ą  lub dwie pigułki wieczorem przód snem .’ Prawidłowe działanie. 

Doskonały środek rozwidniający, zalecany przoz wszystkich lokarzy. 14262

K a żd y le k a rz —  k a żd y  laik, k tó ry  byl w BAD WILDUNGEN wir, żo sława tej miejscowości kuracyjnej polega na 
skutoczności d w ó c h  ic h  g łó ~*nych  ś r ó d e łi

stosowano przy k a t a r z e  p ę c h e r z a ,  
i p r z y  c h o ro b a c h  k o b ie c y c h .

I lELENENOUEGLE pr,y cierpieniach n e re k , p ia s k u  i GEO.RG-YIO I OEł ) \j EŁLE
(Źródło Heleny). m o c z o w y m , p o d r g r z c  i k a m ie n ia c h , j (2ródło

Roczna wysyłka w a ły  z Lu ty- ii źicdci dla  cuió r kurac j i  domownj dosięgi ilości l 5/a m il io n a  b u te le k , co przewyższa 9/io ogólnej ilości wód, pochodzących zo wszystkich 8 źródeł Wil- 
duugcn razem wziętych. N a le ż y  p r z /  k u p n ie  z w r a c a ć  b a c z n ą  n w a g ą  n a  n a p ir i  „ H e le n e n  u . G e o rg  V ic to r q u e lle '* ,  gdyż woda z żadnego innego źródła, ani też sztu z-

na, tak zwana s ó l W iid u n g e n ’s k a  zastąpić wyżej wzmiai kowanych wód nie rnrgą.

Prospokly wysyis na żądanie bozpłatnio generaluy reprezentant na Cesarstwo i Jkrólestwo, 17859Do nabycia wo wszysiaich a p te k a c h  
i  ln s ty1u ti»ch  w ó d  m in ^ r a ia y r ł . . Józef Salzman jr., W arszawar Senatorska 38,

u-J-

Najlepsza naturalna mineralna woda
jak Ap9łinar!s 

Btttser, 6k  
sohuiŃer etc.
Obsiał. pr/y.ujj. 
się: w . Ż y t-  
niki., p o c z t ,  
et K tar- rw a­
ne - K u ry ­
łó w c e , gub. 
pod. Z a  IOO 
utt. 12 - b « l U  
but. 6  r b .  St. 
kul. . K o t i u -  
i m y -  poiud. 
Za h. kol.

■ iy  f a ę p u i ą o a  in n y m  w o d o m

nagrodzona Listem Pochwalnym 
na w ys trw le  kulM&mej w W arsza­
wie w 1902 r- Medalami srifarny 
mi na wystawach: Zdrojew j w G e 
cbocinku w r. 1908. Rynienicznej 
w lublinie i w P ło sk l ro - le  w 1909

rk a  je  la i en srebrnym

specjalno pa­
rowo oczyez- 
c an ir  ubrań G. Zajcew a

JPiurwsz-orzędna farbiacuta 1'raiiciiskfL
Kijów, Prorezna 2
w d. Towarzystw* 

_  llosya. 4614

Flinta nagradzana nic i f a r b o ^ a u e  Wlellwn złotym medalem
I d io n o r o w f m  k r z y ż e m  n a  w y a t a w h  n  W ie-ii .iu
ubaUItuibj śpieszcie w yk w  przeciągu 5 g. T e la f n n  1 8 6 3 .

P rzy jm u ją  sio do c zy s zc ze n ia  ubrania:
jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowo i .. d. F iranki, portrery, suknio balo­
we, szynolo, k u le ,  marjrtarki, peniuary kolorowo i inno. PrTrjin. do  p ra -  
n m  bieliznę, kotaP-ęo, mankiety. Pr»ąo^noi«- według motody t a g n a i » « > .  ,

Kijów, Flar Damski N r  3. Targowe Iliady 
w fiodwórzd obclć oddziału pocztowego.

S P E C Y A L N Y  C Ż E S K I  M A G A Z Y N

5 O 0Jn o s z c z ę d m iś o i cipoffu, usunra w ilg o ć !
I® patent M u lt ip l ik a to i  o g r z e w a n ia .  I

Dr. W. P . K ło liU k o ^ e k i Inż.-cheui. Warsza va, Al. Jerozcliinska 71.1 
.̂Oddział w Kijowie: Kęoaiczafyk 25 m 22, («L 2‘ -21. 

Przedstawicielstwa w Dic.którjch miejscowo iach uieza.ięte. 14032

Stowarzyszenie pracowników jorzelniayrh
Puloca bezjia lo ic  prskiyczuie i leore 'cznie  wyksztsłconyi h kiorown‘ków gorzelni 
i r e k ty f ik ac j i  o r Ł  pomomików. Z s ła .w ia  wszelkie zrpotrzebowania w zakresie 
gorzoln,ctwa. Iii78i

m, P r zy b o r y  podróżne v , f r »  -WajUJioj 

p” X f H e n r y k a  Hoycra
Kreszi-z. 38. J lo lo ta  elegaucki. i Inęmia!!! Kufry wy- 
ląc uie f rn crowe. l M y j myi c pop i odnowienia

17469

porcelany, szWa. noży, “-zmowa 
rów i ró/nyeli przedmiotów do 
użytku gospodarstwa demoeego

W magazynie Kaukaskim
„TEHERAN" 1775Ó

Piorczaa N r 14.
C Z C - S U - C Z A  w  na jro zm ailazyeh  k o ltra c h .

Z  powodu zam knięcia m agazynu 1-go m aja 
cemy' z n iż o m i.

FREBDZLE
do rolet , mebli I drape- 
ryl, sznury ,  kutaey, 
taśm a  W wielkim wy­
borze g1 to we i r.a ob- 
staruiiek. Dodatki d o 1 n- 
kien d a m  “ ich tylko 

speoyainir n
P. Rajsorcdzkisgs.

I .uter-ńsks Nr 3, drugi 
d m od roga K re s z-  
czaty fcu . Magazyn.

17381

Specyalny eKład 
Ł a n ię  ż a r o ­
w y c h  i la ta r ń

f .  M a
pr7enicsio:iy zo 
stał na Bezakow 
s k ą  Nr 27 Sitłao 
złączony został z 
warsztatami dla 
r e p a ra ’yi laa’p 
żarowych i 'ataró 
wszolkicli syste 
mów. Spr, oda? 
po c-e nach f» 
bryezuyeh. 1772-:

i
Do pom ników portrety wioezro na porc-danio wyk rn; wa spocyslna 

pracownia, J .  Ustapski, Warszawa, Nowy SwiaT_4u.
 ---------------------------

r.—  K R iS Z C f f fY K  3  5 — —  
TśKŚiŁ, B 'Xi/TIBYA FH N CH1KA 
4  V H t P s i i i M i T M C Y a  *k 
DRUCICNKAM E N ii  P E R E Ł

T Autogarage „Savoy” 178251
S k ła d  A u to m o b iló w

„Laurin—Clement” i „Fiał
h j i '» ^ t . ’ ty  r e p a r a c y jn c  pod kierunk.em In ż y n ie ra -s p e -  

c y a lia ty , wjdi legowauego przez fabrykę
K R E S Z C Z A T T K  3 3 . T E LE FO N  1718.

(J tw ż r ty  w  d z ie ń  I w  n o c y .

16277

Leczn ica
h i

w  K o s e w ie  (za Kołomyją).
Oiw„'-ta od dnia 1-go ma a do końo 
października. " 178u"

17534

DOM HANDLOWY £ (

B r ;  " O S E H T H A L
P la c  d u m s k ij obok Jbrmoljewa. 17889

S T N I
Otrzymane wszelkie nowości w ogromnym w yborz r  podług niżej wymie­

nionego, zniżenego cennika.
i _Tiko Da kostyum męski odcinek ud . . . fi —
[ Syboryua na pallo męskie „ . - . 7.—

„ w „ lotnio odcinek od . . . 5.—
Diagonel c / a r n , cesarski, niebieski i chaki t d . . 2 30

| Czeszucza chiński d-imska . . . . .  —.45
męska . — .95

Szowiot 2 arsz. szer. najnow. kolor, na kostynm damski • .  1.25
Ogromna paitya  mod. weln. materyi Moskiowsk. zam. I rb. —.65
Woal, Grenadina podwó,rt. szerok. czyst. wełny

eszyst. kolorów . . —.50
BeDgalin-Poplin wszystkich kolorów . . . . i m
Kaoaus czarny . . . . . . — 5r>

„ wszystkich kolorów N r 1 . . . . — oy
I F t  lar czysto jedwabny wszystkich kolorów . . . —.57

Płóto iedwalue „ „ . . .  — 35
oaza podwójn. szerok. jedwabna wszyst. kuloró-z . . — .50
Płótno-rogóżka na damsk. kostyum —.25
Toile-ssk „ „ suknie . . . .  — .18

| Płótno kaaockie kolorowo . —.15
! Płótno Frauousk. i Irlandz. Hubnera i Zindela na biolimę. —.20
j Fular i Periral Zindola, Hiibuora 1 Kopszyna . . — 14
' 'o rkal i Kumacz . . . . . _  11
| Satyna w dtsenio . . . . . .  —.18

P i l a  Zindela biała i kolorowa . . . .  —.25
: Bluzki wyszywam wszelkich k lorów od . . . — 95
1 Duża partya io łdor letmch ■ * ■ »j

I P r ze śc is ra d ł .  i rę czn ik i  kąpiel ,  pa m zk ic i i  c e n a c h .  |

Kijów, Kreszozałyk 4 3 , w podwórzu
otrzym any duży wybór

ii
olrS L  N o w o ś c i

m uskulatury"
d!a Pań i Panów 17837 

Bczpioczna ł-rzytwa ^ G i f i C t t G  ** 

Ręczna maszyna do prauia

„Suszka"
Nie psujo rąk, nio wymaga natężania

K s i ę g i m  S m T F h  i W O L F F A  7 W o t ? ! s
polecają prace:

w  L u b lin ie  i K ra k o w ie
17864

Wt. St. REYMONTA
Z  Z IE M * C H E Ł M S K IE J . Nowelo i obrazki. - .8 0
P R Z E D  Ś W IT E M . — Pewnego dnia. — Sprawiedliwie. W yda­

nie 2-gio. 1A0
C h ło p i. Fowieść wjpółc^osoa. Tom I. Jesień. II. Zima.

I l i  W.osna. IV. Lato. .  6. -
Tom III i IV oddzioloic. 1 50
Oryginalna oprawa do Każdego tomn. —:40

r e rm enty . P o w e ść  2 romy. Vvydoniu 2 gio. a .—
K om edyantka . Powieść. Wydauio S-uto. ■ 1.59
L ii i .  Żałosna Idyllj .  Z i lustracjam i T. Jtros/yńskiog \  1.—

W czlobucj oprawie. 1.1"
S p o tk a n ie . >S'.kico i olrazkl. W y d a n e  2 gio. 1.50
Z ie m ia  o b ie c a n a . Powieść, i  tomy. W y J a . i e  2-gio. 2 40
~  p a in ią tn lk a . Nowelo i obrazki. 1.20

Do nabycia we wszystkich księgarniach. ’

W a r S z .  F a b r y k a  Ż a lw ey i  Di e w n .

W a rs z a w a , R y n .a re k a  6 .
poleca; Żaluzyc rolowe be»pieezońetwa trwalsze i n oc- 
niojszo od Zi'azBych nsjnawszogo systema, jak rów­
nież szt»Diko»e da J^azdoJ konstrnkcyi okieu mięsz- 
ka n y  h, w e * n a  i bulionów speejaloe do oranżeiyi, 
purawjoiki (śnai.U ) ..Loyo po  c e n a c h  u t t i ia r -  
k o w a n y c h . Modele do óbejrzcoia w  K ijo w ie

H G T , ” * p. Michała Bukowińskiego.
Kr szezatyk 5, tek io n  N r  ‘JJ7 . 17-68

B IU R O  T E C H N IC Z N O  H Y D R A U LIC ZN E

Z .  K o z ł o w s k i
egzyst. cd r. 1900 w Warszawie. Wlejaka Nr 18. Tulefon 4 6  02.

WVK(JNYWA-
I f f m a l i - Y o n u o - i i / n r l n r i i i f i i  w prowineyi -  w dwo
R d l l a m c ł b y C  WUUUlil(|>j| k in a ch  i p»łi.ca(b, przy 7a toso-

s,yeh systemów* SNT Wodociągi pneunta-
i ' H A _ M 0  Ogrzewanie centralne — Yt tn t j la e je .  — Drenaż. — F o -  
4 j ^ 2 P C i  m ia r y ,  P r a je k t y  t ic h f f lc z n ń  I k o s it a r y iy >

Z A K ŁA D  LEC ZN IC ZY■ Źródło radyoczynne. guhemia

O B h «  SUT kielecka
J  ** mw  pod kiomnkiom D -r a  Koa io w a k ie p o . Olwar-

Kuc-hoii Lahmanowska. iy od 1-go kwietnia ao 1-go listopada Uliższtck ,n-
rirmacyi udzie 'a Dyrokcya w Ojcowie. W Warszawie Kanc. T \w ,  Hygien. 
Krak.-Przcdm. 66, ( raz  Biuro Zaleskiego, Al. J- roZpI mskio 39. , 17-199

Ą u b e r o i d
najlepsze w wwlecle dachy, nio- 
z tę d n y  dla każdego gospodar­
stwa vijjsh.Fgo idealny m*i<y 
ry a ł  na dachy I wszelkie Inet

pakrycia .  Nie wymaga remontu an i  pokrycia faibami. W rimr« zabozpierzt 
d vimna w locie od npiłu  Wieloletnia gwaraneya trwałości. Poliaa unezpie- 

cz« llnwa j a k  za ż a la z o . Nu)]«pezy izolaior dla fundamentów i podług.
Przedstawicielstwo i zakłady — Kantor Techniczny M l. Kbgman. Ki ów. 
' ro re t i i ł  Nr 12, teb fonu 1321. Zarządzający oddzi»lem izolacyi Inż. Techn. 

I. S. Guzik. 17TUÓ

D rukarnia Polska w K i j o w i e , ulica W ,-W gsylczykowska (Prorezna 9) róg Paszkińskiej.


